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piskiego 


W całej Polsce jedno Polskie Stronnictwo ludowe. 


Przeżywamy obecnie chwile wiekopomne. W oczach 
naszych powstaje z grobu Poiska, Ojcxzyzma nasza, 
w oczach naszych łącze się rozdarte przez przemoe 


mad stworzeniem jej takich fundamentów, którychby ża- 
dna moc mie była w stanie zmódz ni osłabić. 
Rozgrodzony kordonami granieznymi żył lud pol- 


ziemie polskie, w oczach naszych rozpaća się cały Świat |ski przed wojną i w cznsie wojny w każdej z dzielnie 
gwzitów, bezprawia i przemocy, a z odmętów krwi, polskich inaczej, inne mając warunki bytu, inne wa- 
z pożogi wojny wyłania się świt nowych czasów, no-|runki rozwoju. Jnź jednak w czasie wojny pekły kar- 
wych idei. Na gruzach starego świata, który chciała| dony, jaż w ubiegłym roku zaczeły trzaszać ogniwa łań- 
utrzymać militarna przemoc, a który rozpadł sią sam |eucha, jakim wraża przemoc odgrodziła braci od braci, 
w sobie, tak jak się roztrzaskał miliiaryzm, jego naj-|już ladowcy s Królestwa zaczeli sieżdźać do ludowców 
większy obrońca, powstaje świat nowy, zbudowany na z Galicyi, by jako u starsżej braci, która dawniej za- 
prawie, sprawiedliwości i wolności narodów, na zasadach | częła życie polityczne, skrzepić ducha do poczynan ru- 
demokratycznych. Prezydent Stanów Zjednoczonych, Wil-| chu ludowego w Królestwie, zaczerpnąć rady od mają- 
gon, wyłania się z pożogi wojennej istotuie jako drugiicych doświadczenie braci z Galicyi. 

Mojżesz, stający na pograniczu dwóch światów, jednego, Skoro mowa o ludzie polskim i jęgo politycznej 
który się zapada nad brzemieniem własnych xbrodni, | organizacyi, to trzeba stwierózić odrazu, ża w naszym 
drugiego, który wstaje, dający świata nowe przykaza- |kraju lud polski ma tylko jedną jedyną organizacyę po- 


nia, na których ludzkość ma oprzeć swoje przyszłe losy 
È nstrój. 
W tej dziejowej chwili, kiedy państwo polskie za- 


lityczną, a tą jest Polskie Stronnictwo Ludowe. Poja- 
wiające się od czasu do czasu grupki i zrzeszenia, ope- 
rujące na wsi, stanowią tylko te narośle na zdrowym 


czyna się tworzyć już nie na jakimė tam skrawku polskiej | pniu, które sam ten pień, gdyby zbyt poczęły róść, zrzn: 


ziemi, wyznaczonym przez lMiemców, sla na całym obsza- 
rze dawnych ziem polskich, lud pciski, stanowiący pod- 
stawe państwa i narodu, znalazł się wobec wielkich za- 
dań, które na niego w państwie polakien nadaję i ja- 
szcze Spadną. Dziś lud to nic masa nieunświadomiona 
i eiemna. Dziś lud to trzon narode, świadomy swo- 
ich obywatelskich praw, ale też dwiadom zwoich obo- 


ca. Tych rozmaitych podjadków ruchu ludowego nie 
można brać, jeśli chodzi o polityczną erganizacyę ludu, 
wcale pod uwage. 

W Galieyi więc, jak wspomnieliśmy, lud polski 
miał wypróbowaną już w walkach, doświadczoną w cier- 
pianiach, organizacyę polityczną, to jest Polskie Stron- 
nietwo Ludowe., Od końca roku 1913 w Polskiem Stron- 


wiązków. Lud zdaje sobie sprawę doskonale z tego, że nictwie ILmdowem były dwa odłamy. Na czele jednego 


cheąc ntrwalić byt niepodległaj Ojczyzny, musi jęć się 
 przedewszystkiem pracy nad zbudowaniem tsj Qjczyzny, 


stal prezes Bojko, na czele drugiego poseł Stapiński 
Ten stan przetrwał przez czag wojny, przyczem stwier, 


«w 
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wię u„iaży, że oba ta agzrapowama zawiesiły waśnie. Witas Ksńrior, Tetmajer, Dugosz, jakuteż dr. Barda 
różniące ja na kołku i przez czas wojay szły razem, i red Rączkawski. W doiach 17, 18 i 19 b. m. odbyły 
wspólnie słu; sprawie narodewaj, którą pastawiouojsię w Warszawka w lekalu redakcyi „Gazety Ludowej“, 
ponad wszystkiemi inneni jake nakaz polityczny. 'ergaaa Zjedaeczenia Ladowego (bratoi organ „Piasta *) 
W Królestwie Doiskiem aa rozwój rach ladowege; Barady miedzy przedsiawiciałami P., S. L. z Gaiicyt 
 wuływał nostychanie tamująco rząd carski, który wie- a przedstawiciełami Zjelnoczemia Ludowego. Z ramienia 
dział o tem, że uświadomiony kad polilyeżn e zaryanize-. Zjelnaczecia brał w tych obradach udział prezes p. Fo- 
wany, starowiiby był silę, która dla najezdźców resyj-:lika Starzyński, H. Wyrzykowski, red. Olkiewicz i inni. 
skich byłaży zawsze niebezpieczną. To było powodem, | Obrady doprowadziły do przewidywanego rezultatu. Na- 
że choć rueh ludowy zsadził sią w Królestwie Pulskiera | stąpiło kowiom 
pode<as głośnej rewolncyi w latach 1905 do 1907, nia z s 
przybrał większych rozmiarów, bo rząd carski jawnych zianie Się PSL z Galicyi 
pism ludowych drukować nie pozwałał, a przywódców x | d 
racha zamykał do więcień lub zsyłał na zesłanie w głąb| ZƏ Zjednoczeniem Ludowem, 
Rosyłt i na Syberyę. Mima wszystko przed wojną organ 
ludowców „Zaranie, wydiwany przez p. Malinowskiego, Akt tego skupienia sił w jedno dwóch stronnietw 
zdułał się rozpowszechuić na wsi, a organizacya ludowa | ladowych, jednego z Galicyi, dragiego z Królestwa, 
pad skrzydłami „Zarania” zaczęła się powoli rozwijać. | brzmi następująco: 
bày Rosypanie calali sią z Królestwa, zamknęli „Zara  Przedstawiciełe P. S. D. z Qulicyi i Zjednoczenie 
"nie", redaktora wywi-źli do Rosy, taksame jak i in-| Ludowego z Królestwa Polskiego, zebrani w Warszawię 
urch, wrbiiniejszych działaczy, tak, ża zdzwało się, iż w dniach 17, 18 i 19 października 1918 roku, pawzięł: 
ten raet upalnie. Jednak sHy raz w społeczeństwie | jednomyślnie następującą schwałę: 
abiawiene ri? ging. Nie zgineła więc i Mea ludowa. 1. Budowa Polski ludowej, obejmującej wszystki 
Sziandar jej pochwycii iani ludzie młodzi i rozpeczęli | ziemie polskie, wymaga zjednoczenia wszystkich wło 
urganizacye Pelskiego Stronnictwa Ludowego w Kró-|ścian i wszystkich interesy ladu polskiege na oku ma 
iestwie. aZ porsiędzy działaczy na tej niwie wymienić as jących Polaków; ` 
leży najwybitutejszych, którymi są pa. Tkagut, Osiecki Po- 3 W tym cała łączą się powyższa zrzeszenia poli 
ulatowski, oraz włościamie Nocznicki i (Relarski — Mimo tyczas w jedmo stronnictwo, obejmująca wszystkie zie 
wszelkich szykan okupantów, organizacya Polskiego | mie polskie, tak, iż w Polsce istnieć ma na przyszłość 
Stronnictwa Ludowego postępewała tam z dmia na dzień, |jedno jedyne Polskie Stronnictwo Latłowe; 
tak, że das już stronnictwo to stenowi siłę bardze pe- 3 P. 3 L wzywa wszystkich, którym przyszłość 
kažią. | Polski ludowej leży Ra sercu, do licznego stawania pod 
Obok Polsziero Stronnictwa Ladowego istniało | sztandarem P. S. L. calej Polski“. 
w Królestwie Połskiem uiworzene dapiero w reku 1916 W ten sposób dokonało sią zjednoczenie dwóch 
Zjednoczenie ludowe. Było to strounictwe, do którego |streanictw lałowych, jednego z' Królestwa, dragiege 
pałeżeli wieściamie, należeli jednak księża i obszarnicz.|% Galicyi. 
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Jaz bzłe do przewidzenia, między tymi różaoradnymi W Warszawie dokonała sią w tym samym czasią 
żywiołami nie moglo być przez agi czas harmonii. -- |również konsolidacya obu gałęzi Polskiego Stronnictwa 


kiedy ma czolo rucha ludowego w tem stronnictwie wy-| Ludowego z Galicyi, mianowicie: 
hał sę młodz, ale zdałny I bardzo energiczny p. Hearyk i 3 > ; 
Wrraykowski, przyszło w łonie samego stronniciwa dwe- przystąpienie posła Stapińskiego 
krutuia de przesilenia. Pierwsze przesilenie skończyło 4 tt 
się uamieciem sie abszarników, drngie usunięciem się do Grupy „Piasta å 
księże. W ten spasób Zjednoczenie ladowe, eczyściwszy | 
sią z wszelkich nalrciałeści, zbliżyło się najzmpełniej tar Dnia 19 października wręczył poseł Stapiński po- 
pał wzsłędem pogramu jak i taktyki do Polskiego|słowi Witosewi następujące pismo do prezesa Polskiego 
MStroamictwa kudanwere w ualicji Stronnictwa Ludowego z pod znaku „Piastą* posła Ja 
Już przed kilka miesiącami Zjednoczenie udowe | kóka Bojki w Gręboszowie: 
nawiązało śŚciałe Sstoamiaki z klabam posłów ludowych „Do p. posła Jakóba Bojki, prezesa P. 8. L w Grę: 
i waróle z Polskiem Stronnictwem Ladowaa w Galicyi. | boszowie: 
Kilkazrotne wspólne obrady w Krakowie doprowadziły Ojczyzna nasza, Połska zjednoczona na całym obsza- 
do zapelnego uzgadnienia poglądów ma najważniejsze | rze ziem polskich, będzia wówczas pełna szczęścia i po- 
Siray. tęgi, gdy piastunowis ziemi polskiej, ełłopi polscy, zje- 
Już przed miesiącem odbyły się w Krakowie narady| dnoczeni w jednym obozie politycznym, &tworzą peięgę 
delegatów Polskiego Stronnictwa Ludowego z Galicyi, |granitową, ufundowaną na zasadach wolności ludzkiej 
Zjedmoczenia Ludowego i P. S. L. z Królestwa. Rezul-|i sprawiedliwości społecznej, aby nie było w całem pañ- 
taiem tych obrad była wspólna platforma w sprawie |stwie polskiem nuciemiężenia nijakiego. Chłop polski, 
| elskiej i słynna już dziś rezolacya, odrzucająca zarówno | świadomy praw i obowiązków obywatelskich, zamiłowaRy 
austvo-półąkie, jak niemięcko-polskie rozwiązanie sprawy jw pracy i oszczędności, zdoła mocą swej liczby | siły 
polskiej, a demagająca się utworzenia zjednoczonej, od |utrzymać ład i porządek prawny w całem państwie, po- 
nikogo niezależnej, repweiikaiskiej Polski. trafi przeprowadzić zmiany ustroju społecznego w duchu 
W ubiegłym tygodnia na zaproszenie Rady Re-| sprawiedliwości. | 
gencyjnaj, jax również Zjednoczenia Ludowego, wyja- Polska zjednoczona w oczach naszych powstaja. 
chali do Warszawy posłowie ludowi, mianowicie pp.:' Jakże niewypowiedzianie szczęśliwi jesteśmy, iż danom 
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dzialy keŻ ża wielka ciąży na nas za to, aby na wstępie | 
tycia palistwowego rie popełniono zaniedbań czy ble- 
dów, ztóreby się następnie boleśnie odbijać mogły na 
EaSzem Życiu narodowem. Jeżeliby teraz, w czasie wskrze- 
żzeńia państwa, w czasie wyboru postów, którzy mają 
katar owić porzącek prawny, chłopi polscy przez niezgodę 
czy niedbalstwo, czy krak zrozumienia sprawy a 
mich do złej budowy, to wina naszą i odpowiedziałn ość 
byłaby straszna. 

To wszystko mając na uwadze, aby dopomódz do 
zjednoczenia rzeszy chłopskiej, zawiadamiam Pana ni- 
niejgzem, iż składam w ręce Pańskie godność prezesa 
P. S. L. i moich wszystkich Przyjaciół proszę, abyśmy 
gig uznawali za członków jednego, jedynego Polskie, zo 


Stronnictwa Ludowego pod przewodnictwem posla Ja- | 


kóba Bojki, chłopa z Gręboszowa. 

Zarazem zrzekam sią przewodnictwa w odrębnym 
klubie poselskim i kolegów moich proszę, abyśmy sie 
zjedioczyii w jednym Elnbie poselskim pod przewodni- 
cówem posła Wincentego Witosa, chłopa z Wierzcho- 
BLWiE. 

Boże wszechmocny, daj mi jeszcze dożyć tej chwili, 
aby wszyscy Bracia Chłopi w człem państwie polskiem 
śtanęji jak jeden mąż pod jednym sztandarem P. 8. L- 

jan Blapiński. 

Warszawa, 18 października 1918 r“, 


W ter sposób znikł ostatni przedział, dzielący 
leszcze wieś polską w naszym kraju. 

Fod wrażeniem tych faktów Polskie Stronnictwo 
Ludowe w Królestwie przez usta najwybitniejszego swego 
tzłonka, p. Thuguta oświadczyło na wspólaęm zebraniu, 
że króiewiackie P. S. L. stoi w znpełności na tym sa- 
mym progiamie, co Polskie Stron. Ludowe w Gralicyi 
i że nie widzi żadnych przeszkód do zlania się ze zje- 
dnoczonem juź P. S. L. Królestwa i Galicyi, oczekuje 
żyiko icrmalnej w tym względzie decyzyi swojej władzy 
zwierzchniej, to jest swojej Rady naczelnej, która się 
ma odbyć dnia 1 listopada. Stwierdzić należy, że usta- 
łono tam w zupełności zgodność poglądów jednej 1 dru- 
giej grupy pod każdym prawie względem i że istotnie zjedno- 
czenin się P. S. L. z Królestwa z nami nie w gruncie 
rzeczy mie stoi na przeszkodzie. Możemy więc oczekiwać 
e ufnością, że w najbliższych tygodniach i 


P, S. L. z Królestwa złączy się 
z P. S. L. w Galicyi 


tek, że na całych ziemiach polskich, bo niewątpliwie 
Ì ludowcy z Poznańskiego nie będą szli luzem, ale się 
połączą z ludowcami z oba tych dzielnic, istnieć bądzi 
sedna jedyna polityczna Srganizacya polskiego ludu, je- 
dno ogromne Polskie Stronnictwo Ludowe, świadome 
swoich. celów, ale też świađome swej siiy 1 praw, które 
lad polski w państwie polskiem, na tym ludzie opartem, | 
ctrzymać musi. 
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dażyć tej chwili. Ale zarazem jaka wiór | 


|obróną ludu włościańskiego, 


: 8 


TEZ": Zy: 


posel Witos złożył deklaracyę 


już imieniem wszystkich ugoru- 


powań ludowych 


obydwu dzielnie, czyli imieniem jednego, wielkiego Pol- 


skiego Stronaietwa Ludowego, co na sumem tem zebra- 
niu, zwłuszcza wobec niesłychanej 
gości stronnictw w Królestwie, wywarło niesłychanie 
silne wrażenie, 


rożbieźnoŚści I MRO- 


Z dumą możemy wskazać na te wielkie dni w War- 


azawie. Lud polski przez zjednoczenie swoich organizas 
cyj politycznych w obu dzielnicach dał przykład Talem 
(narodowi poiskiemia, co czynić ma, aby mógł dobrze słw 
żyć Ojczyźnie. Lud polski przez zjednoczenie 
ludowych zamanifestował w sposób namacalny, iż czuje 
się ludem jednej, niepodzielnej Polski, 
już kordonów, bo łączą go wspólna idea i wspólne dąże- 
nia, a przyświeca jeden wielki, wspólny cel, zbudowanie 
jak najsilniejszego państwa polskiego, które musi być 


stronnictw 


że nie uznaje 


państwem Iudowem. 
„Rzecz oczywista, że dopóki mie zostanie wy- 
rany sejm konstytucyjny, dopóki nie zacznie obrad 
w Warszawie, dopóki wiec w sejmie polskim nie za- 
Bada reprezentanci Polskiego Stronnictwa Ludowego 
jako jeden potężny Klub ludowy, dopóty kierownictwo 
polityki ludowej spocząć musi w reach delegatów 
wszystkich tych grup, które się obecnio zjednoczyły. 
Najważniejszem tedy zadaniem jest obecnie dla wszyst- 
kich tych grup wybór delegatów, którzy utworzą pe- 
wnego rodzaju Radę ludową jako zwierzchnią władzę 
polityczną Polskiego Stronnictwa Ludowego na ziemiach 
polskich. Ta Rada ludowa hędzie miała ża zadanie ste- 
rowanie polityką ludowa, przygotąwanie 1: przeprowadze- 
nie wyborów w ten sposób, by w konstytuancie pol- 
skiej przedstawicieistwo iudn odpowiadało jego liczebnej 
sile i jego znaczenin w narodzie. 

Szczęśliwi możemy się czuć wszyscy, żeśmy jako 
Polacy doży chwili, kiedy Ojczyzna nasza powstaje 
znowu do niepodległego ‘bytu, ziednoczona, potężna. 
Szczęśliwi możemy się czuć wszycy jako chłopi, że u pro- 
gu państwowego bytu Polski dożyłiśmy zjednoczenia 
sie organizacyi politycznych Indu polskiego w jedno wiel- 
kie Polskie Stronnictwo Ludowe! 

Pracy sironnictwa ludowego w Poisce, tak rozpo- 
czętej, niech błogoslawi wszechmogący Bóg! 


Hołd posłom ludowym. 


e. sg koło Aiwerni. 


Na jednem z posiedzeń R lady gminnej podniósł za- 
stępca naczelnika gminy, I Prai Knapik, żeby podzię- 
kować posłom ludowym za goriiwą pracę, za energiczną 
Graz za dzielną obrane 


Rezultatem tego wielkiego faktu połączenia sig | Sprawy polskiej, Wszyscy członkowie Rady przyjęli z Zg- 


wszystkich stronnictw ludowych, które faktycznie już |pałem wniosek. Składamy więc serdecziie „Bóg zapłać” 
nastąpiio, a oczekuje już tylko ratyfikacyi ze strony Wszystkim posłom P. S. L. za gorliwą 1 owocną pracę 
władzy zwierzchniej każdej z grup ludowych, było te,;iw sprawie odbudowy pore ukochanej Ojczyzny, oraz 
że na wspólnem zebraniu przedstawicieli wszystkich | za obrottę, dzięki której dużo włościańskich rodzin do- 
stronnictw Królestwa Polskiego i Galicyi, które się d- znało wiele Rig i dobrodziejstw w tych ciężkich czasach. 
było w sali Tow. hygienieznego w ech eli, W. R. 
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ua czem Gprzać. Zrosztą przybudówki ta są nader marao, 
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szęza z czasów niswolt rogyjskiój, że są a nas uoŁki 


x e | € f maièikieh stroanictw, która wszakże uajczęściej mają 
jaden lud puneau Jedno SPrONNICIWA! tns członków, ilu ladzi siedzi w zarządzie. Te pusta 

| RE Ii": |reklamy, to rozkawałkowanie musimy porzacić, a chwy- 
cić stą pracy wielkiej i solidnej. 

P.S L. i Zjednoczenie Ludowe były watuiemąi 
organizacyami, programy, ich niczóm się uie różniły. 
Istniały one obok siabie dość zgodnie. Ale staa ten nia 
był dobrym. Chiopi mie rozróżniali jednej organizacyi 
od drugiej 1 patrzeli krzywo na to rozdwojenie. Powoli 
dochodziło między P. S. L i Z. L. do porozumienia, 
a gdy przybyli posłowie ludowi z dawnego parlamentu 
| w Wiedniu, to zastali obie organizacye już tak blizko 

Brasis czytelnicy „Piasta“! Jakim ja szczęśliwy, | siebie, że nie potrzebowali nic więcej zrobić, a tylko 
a wraz z9 mag gromada chłopów z różnych stron Kró- | wziąć rące obu stronnictw i związać je we wzajemaym, 
lestwa, żem mógi ta, w stolicy Polski, aścignąć zacne | zgodnym uścisku, ku wielkiej radości nas włościan. My 
dłonie waszych przedstawicieli, waszych posłów, Witosa, | po wsiach zdawnaśmy tego pragnęli i wołaliśmy w tej 
Stapińskiege, Tetmajera i inaych, oraz redaktora „Pia-| myśli do zarządów obu organizacyj: 
sta“! Tyleśtmy styszali I czytali o potężnym rachu lado- Połączanie tutejszego P. 5. L. 1 Z. L. jest tady 

wym w dawnej Galicyj, lecz to zawsze było za granicą. | rzeczą niemal dokonaną. Przedtem już Zjednoczenia 
: dziś danem nam było pozaać przywódców tago ruchu. oświadczyło gotowość zlania sią z krakowskiem P. 5. LL 
(xk niedawno jeszcza zetknięcia takie było dla nas Widzicie zatem, bracią, jak wielki mamy powód 
«sea tylko i marzeniem. Ale oto Polska wstaje, burzy |do radości. Za przyjazdem waszych posłów dokonało sią 
wawae słupy graniczne i przechodzimy wszyscy podjw Stolicy Polski zrzeszenia wszystkich stronnictw ludo- 
s=pólmy dach jadnegoe domu. Ważna to była chwila, |iwych w dawnych dwóch zaborach, Da Bóg, że przed 
gdy my włościanie z dwóch dawnych zaborów mogliśmy | Nowym rokiem będziemy mieli na całą tą część Polski 
usiąść przy jednym stole i pomówić o tem, co nas cie-|od Liiwy po Karpaty jedno wielkis i silne Polykie 
szy 1 co boli. Brakło jeszcze dalszych braci, z pod Pra- | Stronnictwo Ladowe! 

aka i z Litwy, ała jest nadzieja, że i oni niezadiago Wieleśmy także pobrali nauki z rozmów i uaraś 
znajdą się w naszsm kole. k zacnymi gośćmi. My tu bowiem nie mamy za sobą 

Przyjazd waszych posłów, bracia, stał się bardzo tylu lat pracy politycznej, ani doświadczenia. Posa Wi- 
ważnem wydarzeniem w.naszem życiu. Dzień ten jest jtos na wiele spraw skierował naszą uwagę, wiels nam 
przemianą w ruchu ludowym w Królestwie. Droga na- | rzeczy oświetlił, wiele nauczył. Wracamy tedy, żsgnająs 
sza odtąd stanie się o wiele szerszą. Pójdziemy szyb- sią z nimi, do naszych domów z dobremi radami, z otu- 
ciej naprzód. |ehą w sercach, pałni dobrej myśli, z poczuciem siły 

Ruch ludowy u nas dotychczas nie dorastał tej , ogromnej. Gdy teraz rozpoczniemy dalszą pracę wśród 
Linucy, jak w byłym zaborze austryackim. Złożyło się; braci pod słomianą sirzəcha, będzieny świadomi tego, 
ua to wiele przyczyn. Główną z nich była niewola ro- ża niema już między ludem politycznego rozdrobnienia, 
syjska. Nam nie wolno było według własnej woli ani | niema już małych grupek, a jest tylko jedno zjedno- 
w gmiaie się rządzić, ani szkół zakładać, ani tworzyć  czona stronnictwo ludowe, które pokieruje całym rucham 
spółek gospodarczych. Cóż tu zatem mówić o organi-| chłopskim. Dla tego nowego, połączonege stronnictwa 
zacyach politycznych, o walce o prawa i reformy. Dla- | będziemy pracowali z cąłych sił, wisdząe, ża przez tə 
tego też, póki byli u nas Moskale, i póki następnie uci- kładziemy zarazem mocne fundamenty pod gmach pań- 
skali nas niemniej od nich Niemcy i Austryacy, ruch|stwa Polski ludowej. 
ludowy w Królestwie był nikły. Przed wojną ognisko-; Tylko brak nam jeszcza bragi z zachodu i Litwy. 
wał się on głównie koło „Zarania* w Warszawie, a po, Mówiliśmy o nich z waszymi posłami. Z hasłem zjedno- 
różnych kątach kraju znajdowały się tylko nieliczne |czonego stronnictwa ludowego, które ma objąć rzą 
gromadki uświadomionego włościaństwa, które jednak |w przyszłej Polsce, rzeprowadzić najszersze reform 
najczęściej wzajemnie się nawet nie znały. I działo się | rolna, gospodarcze, AE a i aa i szkolne, pójdziemy 
wskutek tego tak, ża włościanin, chętny do roboty pu-|i między tych braci, aby ich wciągnąć do wspóinege 
biicznej, zaprzęgany bywał do pracy u różnych konser- | warsztatu. | 
watystów, obszarników i tym podobnych panów. | Wy bracia z dawnej Galicyi przywiedźcie nam na 

Gdy okupacya wojenna nieco zelżała, powstały |przyszły rąz przedstawicieli Sląska, Orawy i Spiźa, 
u nas dwa stronnictwa wiejskie: Polskie Stronnictwo|a my sprowadzimy włościan z Litwy i Podlasia. A po- 
Ludowe i Zjednoczenie Ludowe. Rdzeń w obu obozach |tem razem wyciągniemy ręce do braci u nad morza, 
. stanowiii dawni zaraniarze, ponadto wpływy obu orga-| Poznania i Górnego Śląska. 


Radaktor nazz przywiógł z War- 
szawy poniższy artykuł pióra jednago 
z włościan, którzy nas tam gromadnie 
ocyskiwali. Pomieszezamy go z ra- | 
dością, a czytelnicy sami poznają | 
z tago głosu, jak naszą doelogacyę 
posłów ludowych powitano w stolicy 
i w całem Królsstwie. Reed, i 


nizacyi zatoczyły wśród włościan znaczne kręgi. Są tę Niech żyje jedne zjednoczone stronnictwo ludowe 
dwa jadyne, prawdziwie chłopskie stronnictwa w Kró-|na wszystkich ziemiach polskich! 

iəstwie. Bo przecie n. p. Zjednoczenia Narodowego, Pol- Niech żyje wolna, zjednoszona Polska ludowa! 
skiego Zjednoczenia Ludowego, co dopiero ulepionego, Macięj Kłonica. 


Ris można uważać za ruch prawdziwie ładowy. Są to) — Saala aiea iA —naetznacaźć 
 póńskie przybudówki ma wsi, aby obszarnicy mieli się Pr osimy 6dnowić pr enumaratę 
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Czego żąda lud w Królestwie? 
& (Od maszsgo koresnondenta). 


Warszawa, 15 października. 
Daia 12 października 1918 r. udbyio się w War- 
SZĄwie posiedzenie Zarządca Głównege Zjednoczenia Lu- 
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atapowym, dla uniemożliwienia gromadzoma w jad 
azm reku wislkich kspitałów i majątków, (Czyli obszar 
nik bądzie musiał płacić z jednazo morga więcej po- 
datka, niż mały relnik); | 

h) Natychmiastowa poczynieńie snergicznych kro- 
ków o wypuszczenie wszystkich więźniów 


ipolitycenych, jeńców eywilnych i wojskowych 


dowego, pod przewodmictwem prezesa, włościaniaa, Jana |oraz wszystkich robotników, znajdujących sią w sąsiad- 


dadiaka. Obecni byli prócz człoaków zarządu byli człon- 
kowie Rady Stanu: włościanie Feliks Starzyński, Fraa- 


nich państwach ; 
D Natychmiastowe zniesienie wszelkich 


ciszek Wojda, Walenty Augustyniak i p. Hearyk Wy-lograniczeń połskiego życia publicznego, 


Teykowaki. Po wyczerpującej dyskuzyi nad obecną sy- 
tuacyą polityczną powzięto jednogłośnie następujące 
uchwały: 
= 1) Komieczuem jest zwołania w najkróis:ym mo- 
Żiiwie czasie jednoiśbowego sejmu konstytacyj- 
nego Polski Zjednoczonej, który ustali forme ustroju 

zjednoczonego państwa polskiego ; 
3) Dla przygotowauia tego sejma wiano być nie 


a zwłaszcza zniesienie cenzury, zakazu zgromadzeń it. 
d. oraz natychmiastowe zniesienie wszelkich świadczeń 
na rzecz państw okupacyjnych, jak rexwizycye dostar- 
czaiie podwód, wywóz drzewa, Biszczenie lasów. 

6) Nowy demokratyczny rząd polski winien nie 
zwłecznie zażądać od państw ceutrainych, które w myśl 
programu prezydenta Wilsona przyjęły postuiat Polski 
Zjednoczonej, wycołania wszystkich żośnierzy- 


zwłucznie powołane Zgromadzenie Narodowe, złożone | Polaków z armii anstryacko-węgierski6j 
2 przedstawicieli stronnictw wszystkichii aiomieckiej. Starsze roczniki żołnierskie winny 
dzielnic polskich. Czas trwania tego Zgromadze-|być niezwłocznie paszczena do domów, młodsze rak 


nia określa się aż do zwołania sejmu koastytacyjnego; 
k $ i > 

_3) Nowy rząd polski opracuja wespół ze Zgrama- 

dzeniem Narodowam w przeciąga kilku dai ustawę wy- 

berczą do sejmu jadnoizbowego dla całego zjednoczonego 


wcielone do armii polskiej, pod zwierzchniem dowódz- 
twem polakiem, mianowanem wyłącznie przez zwierzchnią 
władzą polską. Instytucya polska pod nazwą „Polska 
Siła Zbrojna" (Polnische Wermacht) wiana być nie- 


państwa polskiego, opartą na powszechnem, równem, bez- | zwłocznie zniesioną, a dotychczasowe palskis formacya 


bośredniem i tajnom prawie głosowania, poczem prze- 
wadzi w przeciągu dwóch tygodni wybory do aejma 
iaduoizbowego, aa terenia Królestwa Polskiego. Wobec 
uiemmożnoŚści — na razie —— przeprowadzania normalnych 
wyborów w innych dzielnicach Polski — posłowie 


wojskowe, zależne od obcego dowództwa, winny być 
niezwłocznie przekazane armii polskiej; 

7) Oddawanie admiaistracyi państwo- 
wej w ręce polskie winno objąć wszystkie 
dzielnice Polski ZJednoczowej. 


polscy z pariamentów wiedeńskiego i bar- 
lińskisgo wejdą w całości de sejmu kon- 
stytncyjnago; 

4) Tworzący się rząd polski winien być tłożony 
ze wszystkich żywotnych stronnictw polskich, atoli za 
znaczną przewagą żywiołów ludowo - da aokratycznych, | zę, 
Czyśj, nowy rząd musi być ludowo-demokra-j Warszawa, 19 października. 
tyczay; Ciężko mi to przychodzi, że w takiej chwili, gdy 

5) Nowy rząd polski, o ile chca mieć zaulamia |rodzi się zjednoczona Polska, gdy potrzeba nama więcej, 
w szerokich masach ludu włeściańskiego, winien wcielić | niż kiedyindziej, jedności i zgody, gdy stronnictwa la- 
do swego programu politycznego, między innemi, sprawy | dowe x Galicyi i Królestwa znalazły się podczas narad 
następujące : „|warszawskich na drodze do połączenia w jeden wielki 

a) Szeroką raformę rolną, opartą na zasa-|blek lładowy, który winien objąć cały lud polski po 
dzie ograniczenia obszaru większej własaości do 300-tu, wszystkich naszych ziemiach, ża w takiej ważnej chwili 
morgów ; muszę pisać o rozbijaczach jedności ladowej. Ale trudno! 

b) Niezwłczne rozpoczęcie parcelacyij Kto obecnia szkodzi sprawie ludowej, tego dziś właśnie 
majoratów i dóbr państwowych między włościan bezrol- | trzeba bardziej, niź kiedyjndziej, rapiętnować. 
nych i maieroinych ; Ostrzegałem już czytelników „Piasta“ w Królestwie, 

c) Natychmiastowe atwerzenie w tym celu | których tu ku swojej radości widzę bardzo wiele, przed 
państwowego Banku parcelacyjnego; pisemkiem z Warszawy, które nazywa się szumaje „Pol- 

d) Natychmiastowa wydanie ustawy, zakazu-|ska*, a usiłuja rozszerzać jad prassi w Kiólestwie. Na- 
jąeej spekulacyi ziemią; dejdzie czas, gdy sprawę powstania i utrzymywania tego 

e) Państwowe i przymusowe uregulowanie,jpisemka jasno wyświetlę. Dziś powiem tylko tyle, że 
bytu służby folwarcznej, przes podwyższenie owa prusacka „Polska* cieszy Gię stale względami i ochroną 
płac w pieniądzach i w naturza, zabezpieczenie na sta-|x6 strony władz niemieckich, te od Prasaków dostaje 
rość i na wypadek choroby, uregulowanis sprawy mie- | papieru ile chca, aby go pelem drogo sprzedać i w ten 
szkaniowej, szkół, ochronsk i t. p.; sposób pokryć wydatki, bo pieniędzy z prenumoraty ga: 

f Podwyższenie płac nauczycielstwu,zetka ta prawie nie ma, że ladzie, którzy pisemko pro- 
ladowemu do zasadniczej wysokości 3.000 marek ro-; wadzą, zażywają w Warszawie jak najgorszej opinii. 
cznie, z automatycznem podnoszeniem płacy co trzy lata. Spikugli się oBi ze znanym reakcyonistą *eckim, mi- 
o 300 marek ; _ |mistrem spraw wswnętranych, i szą jego sac'ciami taj- 

g) Wydanie ustawy o wysokim podatku po nymi po kraju. 


Rozbijacze jedności ludowej. 


(Qd naszego korespondenta). 


8 rych vi , PIAST Ny 43 z 27 października 1918. 
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To też nie dziwnego, Że ta esawiotka „Postać | + 246 twórcnn p l ki owej 
jiwnego, że ta egawicia „Pos ześć twórcom Polski nowej! 


tehhie reakcycnizmein 1 prusoliistwem. Nie trudno teź 
demyśieć się, w czyim interesie cna jud polski w kré- "Na całej polskiej ziemi, ce mówię, nie tylko na 
testwl8 chce rozbić I poprowauzżić na pasku pruskim do | polskiej. ale tam, ŁA Ii0TZEm, LA amerykańskiej, EIC LA 
z unit L T ToS i . i 5 F = 4 , e” f X a 
niewa szlacheckiej. j i l a zimnym Syblrze, ra wszystkich polach walki, kióra się 
Gzy truduo potem się dziwić, że takiemu piemu |dziś toczy, bije żywo każde serce polskie, bo po 150 ta- 
 ślarają Się dopomódz i uchronić Je GU marnego SKONADNIA tach odwalna Pelsks ciężki kamień niewoli 1 zgor- 
różni tacy pankowie, którzyby tego pragnę, aby nad iu- | bwychwstała. ! 
dem mogii dalej panować, aby oni używaj i tyli, a chłop Próbował naród polski kilka razy skruszyć kaj- 
aby na nich pracował? Właśnie, gdy posłowie ludewi|dany niewoli. Choć próhy nie powiodły się, to nietylko 
GRAŚ h . 4 pos He | OZ SŁ 1 RI z s «) y + A i E s a 
h Gaiicyl przEeDY Wali W Warszawie, „widziell na_wiaśne |ptrwałały W DAS Greha polskiego, ale dawaly święty 
oczy, jak różmi reakcyoniści z wielkim hukiem i gwał-jznać. że Żyjemy. I to morze krwi, które dotąd wylał 
tem rzuci się do jatowania owej „Polski“, naród polski za swoją wolność, nie spłyneło marnie, to 
Biało się to tak:. Przed dwoma niespełna laty za- | przypomniało nas Cziś państwem życzliwym, które za 
łożoną została w królestwie partya ludowa: „Zjedno- żąduły walności naszej. 


czenie ludowe”. Do stronnictwa tego przygarnęło się| W nierwszyłr więć rzędzie jest zasiugą 
3 s , T “ . . . . | á j z i « w = 
take trochę różnych iadzi, z chłopem nic nie mających bohaterów 31 i 65 r, że Polska zmartwycke 


wspólnewo, jak inżynierów, administratorów domów | ws taisa. 
i ubszarników. Ludzie ci w „Zjednoczeniu“ byli ciągle | Jak morze krwi. tak morze faz wyla? naród nolski 
kulą u wogi i chcieli stronnictwo poprowadzić w myśl |przez długie lata niewcii. Bé! swój wyraził w niez!iczo- 
pańskich lateresów. W lecie b. r. wioscianie w zarządzie i nych pieśnikch. kRvmnach, powieściach. To co napisali 
wraz z p Wyrzykowskim i p. Dąbskim, zna-| Mickiewicz, Słowacki, Krasiński i inni we wierszach, 
ysu! działączumi ludowymi, nie mogli już dalej Cierpieć Kraszewski. SIERIIEWICZ I WICU innych w prozie, nig- 
machinacyi tych ludzi i powiedzieli otwarcie, a jasno: |tylko utrwałało w nas dncha polskiego, ale pisme ich, 
„My stażymiy sprawie chłopskiej, wy macie na oku pań- |tłómaczone na wszystkie języki cywilizowanego świata, 
tkie interesy. Drogi nasze się rozeszły”. | czytane tafn są ze zachwytem. Í dziś powiada świat 

Wtedy grupa tych panków i półpanków, między |nie barbarzyński, że naród, który miał tak wielkich 
którymi nie było sni jednego chłopa, podumali, pokiwali | ludzi, nie zasługuje, aby dłużej jęczał w niewoli. 
głowami, poszli sobie i jakiś czas siedzieli cicho. To im Oto zasługa naszych wieszczów i pÈ 
chiopstwo bardzo pochwaiiło, bo lud polski żąda dziśjsgrzy, że dziś Polska zmartwychwstała.. 
śmiałej obrony swych spraw i szerokich reform pólity- Cięźką była dola narodu w porozbiorowej Polsce, 
cznych i społecznych. Owo usunięcie się i siedzenie pojale naicieższą chłopa polskiego. Ten chłop nieoświcecony, 
cichu dla wielu tych Indzi było najpoważniejszym czy- |nważany za stworzenie niższego rzędu poniewierany był 
pem obywatelskim w iech szarem życia. AHŚCI, gdy teraz |pą każóym kroku. Wa ziemi polskiej bogacili się obcy, 
buduje się Polska, ludziom tym zaczęło w brzuchu wier-|chłop był dziadem, który nie mógł ni ho” mi rodziny 
ch, bo chcieli dojść do władz i urzędów, oraz chronić |wyżywić; marniał w kraiu z gledu i nędzy. Który nie 
swych interesów. Byłoby wszystko dobrze, gdyby sobie | cheia? smarnieć, opuszezał kochaną rodzinę i za morzem 
byl: poszli tam, gdzie jest ich miejsce, między obszaT-|gznkał ratunku dla siebie i swoich. I przez ciężką pracę 
ników i panów. Ale ponieważ tam siedzą już ludcie|w Ameryce, przez zarabiany tam grosz i wysyłany do 
metri od mich, a zatem nie byłoby dla nich widoków. |krajn, podnosił się zwolna dobrobyt we wsi polskiej. 
więc rozgiądnęli się, gdzieby tu wynaleźć sobie własne| Ale też te setki tysięcy chłopów polskich w Ameryce 
podwórko. | przyczyniło się do jej wzbogacenia się i potęgi. I ta 

1 poszli do pisemka „Polski“, które też aż roz-| Ameryka, przekonawszy się naccznie, jak dzielny, pra- 
płakaio się z radości, bo już konało na suchoty i lada|cowity i wytrwały chłop polski, powiada dziś, że taki 
chwila miało przestać wychodzić. Teraz też można w tym | naród nie powinien dłużej żyć w niewoli. 
świstku wyczytywać najgorsze brednie przeciw ruchowi Oto nie mała zasługa chłopa polskiego, 
ladowemn, „Zjednoczeniu“, „Piastowi* i „Gazecie Lm-|żę dziś Polska zmartwychwstała. 
dowej". Kompania ta nie zajdzie wszakże daleko. Nie ma J. Gątkiewicz, kier. sakoly w Czarnym Dunajca. 
ona przeftwszystkiem na wsi żadnege oparcia, fabry- 
kuje sobie stronników na papierze, a następnie ludzie 
ei wnet się rozejdą. Już z samego początku niema mig- 
dzy nimi i „Polską“ harmonii i zgody. Jak słychać, 
nsunie sią prawdopodobnie najpierw owa mała garsteczka 
księży, która nieopatrznie weszła w to błoto. 

Im prędzej się te stanie, tem lepiej. 

Nawój. 


ilowy I obrońch wojskowy 


RUŻIMIECZ | 
Kraków, u. Wiślna 5, I. p. 


Administracya dóbr w Witowie kupł dwa 
gatry z urządzeniem, nawet i bez urządzenia choćby uży- 
wane lecz w dobrym stanie, szerokości najmniej 60 cim. 
jak również goenciarkę i cerkularkę. Zgłoszenia pizyj- 
muje administracya dóbr Witów, p. Chochołów. sA) 


Przylmuje się 
wszelkie lepsze prace rzeźbiarskie, jak bluety, portrety i t.d, 
Zgłoszenia pod H. N. do Administracyi «Piasta». 2—5 
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Śląsk cisszyński musi. 
naisżeć do Poisi, 


Luiynia Polska, w paździarniku. 
(łodzina wolności wybiła i dzień aprawindliwaści| 
nastał Chwili tej każdy Volak-Slązak z niecierpliwością 
oczariwał | przecież się stało to, czgośmy przez 
lata pragnęli, 
D3Jia, 


Nasi bracia, Czesi, wciąż głoszą, że Slask jest cze- 
Ski, ro nie jest prawdą, a co zaraz cyl! Wo udowodnię. | 
Na Słysku cie s-zyńskim mieszka 250.61: D Polaków, IIL 
Czəchów i około ką Niemców. Szad SIę wzlgly 
drugie narodowości na Śląsku? Przecież i 
nica Piastowa i kraj rdzennie iti 
rozszerzenia się przemysłu kepalai: 
było trzeba urzęłników, dozoreów, 


Jo mę 


taksamo i i: 


ków, a że w Galicyi nie było wtenczas fachowyci sił! 
draicz ch 1 fabr cznych, wiąc te przebywały z Uzech |Sląskiego ludu nie wodołają. 
J J J a ! 4 5 J 


aA zaś roboczej bylo poddostatkieza w Qalicyi, wiee 
robotnicy przybywali z Galicyi i pod wpiywem urzędni- 
ków i dozoreców Czechów stali sią Czechami, do dziśdnia | 
niS umiejącymi po czesku. 

Niemcy to sami żydzi i pachołcy dworacy, którzy ; 


| je saa Polska, 


t. j. prawo samostia nowiania o awsim| twierdz pols «ości, wzniesionych ofiarności: 
Lecz co sią stanie z Śląskiem cieszyńskim? To|skiego społeczeństwa —- chociaż ofiarność 
Jest pytania 250.000 Polaków, zamieszkałyć h na Siąsku. skiej Macierzy w 


0 | jesSrwa, 
te |(w 1913 r. wynosiły 276.688 K. 
Ż t0 Ślara dziel- Fakt 
Otóż & PŚ m prz ży pominala się Polsce, co więcej — własnych swych 
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hy i Bas tam w ie granicach aia bra 


| kowaty. dóreń Orszułik, 


Rodacy! 


Otrzytialiśmy nasiesnującą odaewą: 


Cztery ciężkia lata wojny ZR Maciacz 

ugio | Cies zyska, nie „zatraciwszy am jednej z granicznych 
całego poł: 

ta dla. sia- 


czasie wojny osłabła, kierując się ka 
ceiom, awiązanyjm Lezpośrednio z woejuą, chociaż dochody 
Macierzy, piynąca przed wojną główuia z Galicyi i Kró- 
spadły podczas wojny nemai do jednej trzeciej 
Rta M — togi K) 
Macierz Ciaszyńska za słuszny, nis 


can UZIUA 


ników oddała całkowicłe na służby disa ogólnyc h, 
Re a celów, 
Ale nadszedł 


czas, Że największe nawet wysiiki 
by zachowąć dla Polski 
kresy śląskie nienaruszone. Grozi niebezpieczny w nich 
wyłom I to w chwili gdy Polska gotuje sie, aby zie- 
dnoczyć pod swym państwowym dachem wszystkie pai- 
skie ziemie, w chwili, która wyzuaczy Polsce jej granice 
na długo, może na zawsze. Wszakże to właśnie w upra- 


pod wpływem zarządców stali sią Niemcami, nie rózu- | g ritieni, przewidywania tej chwili, bronit iad Ślaski tak 


miejącymi po niemiecku. 
Jakim sposobem agitują Czesi śląscy między nami, 


zawzięcie każdej piedzi wwojej ziemi, aby zachować ją 
idia Polski, a ona zbroila swych bojowników kroso vych 


o item wy, w Galicji, nie macie pojęcia, a przypuszczam, w puklerz poskia oświaty! Czyż zachwieje się to wspólne 


43 to musi oburzyć nawet każdego Czecha z Pragi. Mówią 
tu agitatorzy czascy, ż8 w Czechach nie bądzie sią płacić 
przaz 10 lat żadnych podatków, że Ameryka im da 10 
miliardów na założenia państwa i że z majątku społe- 
cznego przypada na jednego Czecha aż 7000 K. To 
wszystko przechwałki i gruszki na wierzbie. 

Aby się dobrze rozpatrzeć w stosunkach gospodar- 
czych Śląska, musimy sobie jasno przedstawić przed 
dezy, Co nas czeka w Czechach, a co w Polsce? Otóż 
Czechy — to kraj już nawpół wyeksploatowany, bez natua- 
ralnego dostępu do morza, Polska zaś — to kraj, mający; 
swój port na morzn Bałtyckiem, mający kruszce, węgiel, 
gól, naftę i chleba poddostatkiem. Niech to sobie każdy: 
Ślązak przedstawi przed oczy. 

My nie pragniemy niezgody z naszymi braćmi Cze | 
chami, bo przez to byśmy okazali obustronnie, że nie | 
poradzimy sami sobą rządzić, ża musimy być pod pro- 
toktoratem innych narodów. Akty przyjść do rozwiązania 
tak tradnego problemu, jak sprawa Śląska cieszyńskiego, 
musimy obustronnie przyznać, że granicą między 
Czechami a Polską musi być rzeczka śląska 
Łucyna i aby nia było krzyków z tej lab z tej strony, 
to mniejszości narodowe muszą być zachowane. 


Nie kłóćimy się, bracia Czesi, lecz pomagajmy sobie | ków, należących de armii niem: 
|z 


i w walce o lepszą przyszłość. Zrezygnujcie raz 
z tej myśli, że Śląsk jest czeski, bo że Śląsk należał 
500 lat do korony czeskiej, to się stało takim sposo- 
bem, że dawniej się haadlowsło narodaini, bez ich woli. 
Niech głos mój nie będzie głosem wołającego na pu- 
BZCEY | 
Posłów polskich i przedstawicieli polskiego naroda 
presimy usilnie, by sią nami, Polakami, na Sląska zao- 
piekowali i jak powstanie naroszcie niepodiegia, zjadno” 


| Ludwik duckevi, aokretara, 


dzieło w chw ti rezstr zy gającej ? 

Ufamy, iż skoro Macierz, po czterech latach mul 
czenia, zwraca się teraz do całego polskiego społeszeń- 
stwa i woła: pomóżcio nam, to głos nasz usłyszy spo- 


ą |ieczeństwo polskie, wesprze pracę naszą i da nam pomoc, 


która potrzebną jest koaiecznie. Odpowiedź, dana Ma- 
cierzy, dowiedzie, ż8 i Siąsk pragnie nienaruszone swa 
polskie dziedzictwo włączyć do Polski, i Dolska Żadnej 
swojej dzielnicy na zatracenie wydać ule pozwoli! 
Cieszyn, dnia 1 października 1918 r. 
Zarząd główny 
Macierzy szkolnej Księstwa Cies A 


~ 


Hilary Pin 


t3Kieg0. 
SIOC, prezes, 


Zjednoczenie Polski a 


Manifest Rady Regencyjnej, R okdańtu 


lud. 


jący z woli 


tartas zjednoczenie i niepodiegłość wszystkich zieg 


polskich, wywołał na wsi polskiej, zarówno w Galicyi, 
jak w Królestwie, radosny odgłos. W. redakcyi naszej 
zjawiło Się W u biegłym tygodniu dwóch pat Pola- 
igckicj, A poch wWdzący reh 
zaboru pruskiego, pp. | 

którzy oświadczyli, że wracają właśnie z8 
swoich rodzinnych stron, wysiani na wschód, i mogą 
zawiadomić lud polski w Galicyi, 45 w zaburza pruskim 
manifest Rady Regencyjnej był przez lud polski pr zy: 
jęty z entnzyazmem, który się wprawdzie nie wyiado- 
wał jeszcze tak, jak się mógł wyładować w Galiegi 
lub w Królestwie, tylka dlatego, że lapa pruska cięży 
jeazczg na tei dzialnicy w sposób niasłychamy. Jak wi- 
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duć z bsiów, których caly szereg otrzymaliśmy tak | N l r k k 4 ci 
z Królestwa Polskicga, jak z Galicyi, cały lud pałski| GWA e aCGWKa Ra LESaACit. 
powitał zmartwychwstanie Ojczyzny z tem gerącem U Riean This TA 1. Awa? 
upragnieniem i z tą radęścią serdeczna, która najwy „W Z EOREĆ GROTY 27. 0 + jawi 
asie cz T | „>. |Ukraihcem) powstaje z dniem 25 listopada b. r. szkola 
mowniej świadczy, że cały ten lud świadom jest jaż! „dv POWEĆWIE iel ZPA 2a. R. hrap 
doniosłości faktu zmartwychwetania Ojczyzny: że świa to: REA: He Jej - Jest -zasingą, Rady szkolnej 
> aj A T Pec ; a a. + iGkręzu kuzgorajskiego, wyłomionej ze samego spožecieůs 
dom jest swoich ebewiązzów wobec tworzącego OSR Aba taainaa" e E a e RELE 
państwa, świadom też jednak swoich praw, jakie w tem || we w, © Rpa» £ twą ję NAŃ. do p eei 
państwie uzyskać musi jako t.zom, jako stos pacie- |S o 3: Ostame W tymsamym cmu otwarta gospodar- 
rtowy na oda | i ieza wystawa szkolna. Ma ona dać brazowy pogląd ua 
5 4451. t ala 4 Je = Ą 3 zł ą . 7 KA 7 s» x € d ) 
Nie jesteśmy w możnośe! przytaczać wszystkich |, 7 uaa A 1 À a WADE” ali. rę zadac "| 
listów ze wsi o nabożeństwach i ureczystościach z oka-| , czułe Nesgiaki: | Fer 1c">" a E E 1 
a ziem" : | erp „+, |okazów wystawowych będą sianewić fotografie, obrazy, 
zi dykoBsnego Zjednoczenia ziem  posskich. Przyto- | kie aoii e 3x. 6 14005441 za 
czymy tylke jeden zaamienny list, jakiśmy otrzymali goce pagiąkowe, TIARO WITT. temaiwagu praemysa 
m wać i a „AK. A kobiecego 1 t. p. rzeczy, które łatwo i bez wielkiego 


+ a L y Spi RY: i 7 . mmi vi 4 za % ” $ f $ 
s powiata kreśnieiskiego. Brzmi on ryzyka można przesiać poczta. Ze względu na wyseki 
Wroesnka, 19 października. padah 2 Bogi pagi cel ELKON, Rada szķolza okręgu 
Pelska zmartwychwstała! Rozdarte czaści OQjesy. | P BOrajskiego uprasza wszystkie kobiety 0 wypażycze- 
ZRY naszej stwiniu sie ZBOWU w jedne całość a roz Mie stozównyca PORN, 1 WPA WĘ- Mamy nadzieję, że 
Ta A x ; „pea adna piis arię Rechie OR DR które pokończyły szkoły gospodarcze 
av ZAŁ, è i ġ pa 4 A2! = e y r 4 m 
; e a ° . W 3 i 2 t YSL 3 4 A tiii g 
wszystkie uderzenia serce wszystkiego narodu polskiego v Galicyi, obeślą tę wystawę czem będą mogły. 
będą skierowaae ku podziece Pana Boga wszechmocnemu | 
za pr.ywióceae ram niepodiecłej, całej Ojczyzny! 


t 


Dziekorać musimy Pasa Boga, dziękować 3 wielki» |) cześć WET panowie... starości! 


ładziom, którzy skrwawienemu światu wskazali konie- | 


czność odbuiowa na Polski. Cześć przedewszystkieńm Starostowie w Galicyi słyoeli od dawna, nawet 
prezydentowi Wiłsenewi, tema maocarzewi, który | poza granicami naszego kraju, jako kacyki, którym najmniej 


świat cały na nowych podstawach urządza, bo ©n chodziło zawsze © dobro ludności. Podczas wojny dzia- 
pierwszy jaapu 1 uiedwsznecznie wskaza), a okecu.e łulność starostów, zwłaszcza w pierwszych latach wojny, 
przeprowadza odbsdywę ceałazo państwa polskiego! | świadczyła nietylko o straszliwem ich niedołęstwie, ale 
Xyeść tym wielkim Polakem, któzy w państwach | bardzo czesto i o złej woli. Znaczna cześć starostów była 
koulicyi praeewali nad qzEauliew sihodowazia Polski | podczas wojny bardziej austryacką, niż sum prezydeBt 
za kozieczność wojenną! Cześć Radzie Regencyj-|ministrów, 2, niestety, nawet dziś pozostały zaknie tby 
nej, która zjednoczenie narodu i jego niepodległość |anstryackie na tych tak odpowiedzialnych stanowiskach 
sama proklamowała! Cześć posłom ludowym, któ-|i nawet dziś, w chwili, gdy `> s $ 
rzy sztáģdar zjednoczenia i mepodlegiości ziem polskich | | 
jaź przed rokien wśród bardze ciężkich okoliczności 
jasno podaiesi I 

Przyjdzie nata teraz bidować pifistwo galski?. 


gdy kraj nasz mależy jEX do pailistwa peol- 
skiego, dopuszczę sh! póesłychanjch wprost, nie dających 
zią wytlómaczyć, srytkan za ludności. < 

Z UGrybowskiego domoszą Kam, że starostwo tam- 


i SA 
NA: 


Do pracy tej weźmiemy się ty, wiaścianie polscy, całą 
duszą, oddamy państwu pelskiecmu wszyst- 
ko, czego od nas aażąda, bo wiemy, łe urzą- 
dzimy swoje wiasne gospodarstwo, swoje własna pań- 
stwo, w którem my sami będziemy pasami i że cokol- 
iek tema państwa oddamy, to oddamy: sobie samym. 
Co do formy rząda w Polsce, to zdaje mi się, Że 
„każdy Polas 1 bLażda Polka dąży do tego, by Pulska 
była resużiiką. 
Czytelnik s Wrocankż w. kreśdnieńskiem. 
" Z Nowosaudeckiego otrzymaliśmy następający list: 
W sali ratuszowej w Nowym Sączu edbyło się dnia 
18 b. m. wielkie zekraaje ludowe. Na wniosek p. Fran- 
ciszka Platkowskiego z Łycząny zgromadzeni 
wezwali polskich posłów, w szczególności posłów okręgu 
nowosau tckiego, by Bołldarmie głosowali za ntwo- 
rzeniem z Polski republiki lndewej i za 
daleko idącą reformą agrarna w Pelsce. 
Uczectnik. 


6; 


3248 keran rocznie i całe utrzymania dostanie 


tejsze zarządziło rekwizycyę zboża i przeprowadza ją 
w sposób bezwzględny, dbając z miesłychaną energią 
e te, by Prusacy i tmsze Niemce nie zzzaały przypad: 
kjem głodu, rekwiroewane bowiem w Qrybawsziem zboża 
jedzie Ba zachód. Wprawdzie c. k. namłestńichwo nalo- 
żyło na kraj nasz olbrzymie kastyngenty zboża na każdy 
powiat, jednakowoż nie trzeba zapominać o tem, że Ra- 
m estniectwo rozdzielało końtynzeaż wtedy, kiedy Austrya 
byla jeszcze państwem, e Galicya tylke krajem koron- 
aym, który rząd centralny uważał za dojną krowę. Dziś 
sią te zmienilo zupęłnić. Bziś nie nas nio obchodzą kraje 
zachodnie, nic Bas nie obchodzi, czy w Wiednia i gezie- 
iadziej mają co jeść, czy nie maja, nlo mamy Żadnego 
obowiazku dawać krajem rachadnim, na rascz których 
stale byliśmy przez czas wojny ciężko krzywdzeni. Je- 
dynym maszyna obówięzkiem jest dzigiaj WBać G te, żeby 
miasta w naszym kraju, zwłaszcza zaś lndność katolicka 
w tych miastach, mala środki we życia. 

Starostwo grybowzkie poczyma sobie w sposób, 
twiadczący o tem, że de niegu Rie dotarła jeszcze wis- 
domość o zupełnej zmiąnie położenia politycznego Qali- 
cyi wobec państwa. Dość wspomnieć, że starostwo to 
teraz jeszcze wynajduje specyaine szykany dla ludności, 


ezłowics pratöwiiy, wolny, do robót gespodarskich, |, | ! KŻ = ! . : 
'zolnych. Świętaiki Górna oboz Krakowa. — <6zef | ktzywdząć chłopów w bezczelny pom pray obljezaniu 
Blomin. qodetawisnego komtypgeniu zboże. Komłsysnarzy kowiem 
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| i 
Gdiiczają chiępa po 50 kito na mófrze, czaseń nawe 
więcej, flaiego, że zboże jest zreśnięje, chuchy newe? 
Zroeśnigto nie byłol Takiego łażdactwa niepudekna prze- 
«e tolerawać dlużeł. 


` [formy agrarnej, a 


Zadawałuby się, 
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a samym piywaé tak, jak pływa Trecki, Sobelsohn 
j inne żyćy w bołszewickiej Rospi 

Trzeba być piesiychanie głapim, by módz przy- 
puścić, że dziś jeszcze jakaś pańszczyzna byłaby mo- 
żliwą. O losach i prawach ludu decydować będą posie- 
wie Go sejmu polskiego. Wybierzcie sobie posłów takich, 
jak Witos, Sredniawski, Bojko, Tetmajer, Kędzior i Imni, 
a możecie być wSzyscy spok bini 6 to, że dola chłopa 
palskiego będzie ste razy lepszą w Polske, 114 byża pod 
zaborew austryackim lub pruskim. Posłowie ludowi pod- 
jeli już kroki dla przeprowadzenia reformy agrar- 
nej i sprawy tej nie spuszczą z oka. Koenstytnanta 
w Warszawie będzie musiała wygotować program re- 
jaki będzie ten program, to w zna- 
cznej mierze zależeć będzie od tego, ilu i jakich posjów 
lud polski pośle do konstytuanty, 


Oma AN a MNA 


Pieknie Bustrya płaci 
swoim obroncom. 


Strehersdorf, w październiku. 
Dola inwalidów polskich jest naprawdę opłakana. 


że straszliwy przykład Rosyi pod|jW Calicyi nie mogą się doczekać uchwalonej jeszcze 
pubowaniem be!szewickiem podziała otrzeźwiajaco najw kwietniu podwyżki 


i pensyi inwalidzkiej, setu) inwali. 


wszystkie chyba umysły w zachodniej Enropie. Okazuje! dów polskich wogałs pensyi nie dostaje mimo ciązłych 


się, niestety, że nie brak nawet u nas ludzi, którzy ra- 
dzikty wprowadzić bolszewizm i do Polski, 
ER to, że w chwili, gdy się pań-two polskie aloptero za- 
czyna budować, nie wolno nikomu narażać kraju na 
wstrząśnienia, które zresztą nie mogą przynieść po 
żytku nikomu, tek, jak go nie przyniosły Rosyi. 

Jeden z naszych czytelników s powiatu rozwadow- 
skiego donosi nam, że w tamtych stronach agitacyę 
bolszewicką podjęli żydzi. Opowiadają oni nieuświado- 
mionywm chłopom czy babom, że. „panowie post tarali się 
o Polskę po to, żeby w niej wprowadzić pańsze zyznę" 

i że się „przed tem trzeba bronić“, że „trzeba iść na 
sia i sprzątać ich, bo tylko w ten sposób grunta 
pańskie przejdą na właaność chłopów“. 

W Warszawie, jak opowiadali naszym posłom lu- 
dzie, znający dobrze tamtejsze stosunki, bolszewizm, po- 
pierany pisniążnie w sposób niebywały przez wysłan- 


|urg SBSÓW, 
nie zważając | Comów, 


Innyci: wreszcie nie puszęza się wcale du 
mino, Że do żadnej pracy wególe zdolni nie ta 
Jak się traktuje inwalidów polskich w Wiednia, 
mogę ja za przykład posłużyć. Z końcem maja 1917 
zostałem raniony Da Włoskim froncie w lewą ręke, tak. 
żę zupełnie do pracy rzemieślniczej nie jestem zdel- 
ny. Przeszło rok przebywałem w szpitalach w Czechach, 
poczem przeznaczono mnie do superarbitrunku. Ode- 
siano mnie do kadry, do Tarcowa, gdzie pobyłem 4 ty- 
godałe i zamiast mnie snperarbitrować, dano mi 4 ty- 
godnio urlopu 1 odesłana do Wiednia, do kadry oddziale 
automobilowego. Jestem tu -już trzy tygodnie 
i codzień maje pchają do pracy, jakkolwiek de żadnej 
roboty zdolny nie jestem, bu i oczy mam zepsułe. 
W cywilu byłem rymarzem i z zarobku mego utrzęmy- 
wałem matkę staruszkę, Jeżeli tu jeszcze posiedzę pie 
miesięcy, to stracę do reszty zdrowie i nie wiem, n 


ników Trockiego, zagarnia coraz szersze kręgi. Bolsze- | pocznę, powróciwszy do domu. Zamiast mnie puścić 


wicy mają pieniędzy w bród i sypią niemi nackół, wy- | domu, 


dając miliony miesięcznie. Skąd te miliony biorą — nie 
trudno sią domyśleć. Przyjaeiele nasi z pewnością 
im tych pieniędzy nie dostarczają. 

Jeszcze raz zwracamy sią do wag, czytelnicy i czy- 
telniczki „Piasta“, z najgorętszem wezwaniem: nie 
dajcie sięopątaćnamowom ludzi, którzy chcą 
was pchnąć do zbrodni i uświada ABY ciemna 
żywioły, że, idąc ma iep rozmaitych bolszewickich 
basei i obiecansk, sami się łądzą, a narodowi całemu 

ogą przynieść niegłychane szkody. Na wywołaniu za- 
b społecznego, na wywołkniu bolszewizmu w Polsce 
zależy tylko Niemcom 1 żydom. Niemcom dlatego, że, 
Mie mogąc nas zjeść, nię MOSŚC nas z usić, radziby bar- 
3% ż0, gdybyśmy się sami zaczęli nawzajem mordować; 
żydom dlatego, że czują oni, jaką masę nienawiści wy- | 
wola i swojem postępowaniem podczag wojny i bojąc się 
6 giebie, takżeby radzi rzucić a nas brata przeciw bratu, 


trzymają mnie tutaj, przerzucając Z MIEJSCA Ka 
miejsce, byłe tylko nie płacić mi inwalidzkiej peusyi 
Imieniem pokrzywdzonych polskich inwalidów 
zwracam się do pp. posłów . ludowych z prośbą, by Si 
zajęli naszym losem i sprawili, by NAS DaroSZCIE i- 
szczono do domów. Serdeczne pozdrowiesi ia dla -czytć]- 
ników „Piasta“. Juiian Bochniarz. 
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Myśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny, 


— p 


odczyt! 
lw. Krakowie, Mały Rynek L 4, ip 
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Zakładajmy „sady cepa 


Panowie wójcia — da pracy! 


Kochany „Piaście*! Przychodzi jesień, 
wiedniejsza pora do sadzenia drzewek owocowych. 
W naszym kraju mamy tak mało sadów, że wstydzić|c 
się musimy wobec naszych „kochanych* sasiadów. Uwa- 
żam za obowiązek naczelników gmia żywo popchnąć tę 
sprawę na Jepsze koleje. Akcye w tym kierunku przed- 
stawiam sobie nastęvuj ĄC0: 

1) Naczelnik gminy ułoży spis swoich ludzi, obok 
ilość drzewek, które zobowiążą sią kupić, i jakość ich. 

2) Naczelnik gminy dowie się w najbliższym za- 
kładzia ogrodniczym, jaka cena i jaki gatunek należy 
dia danej okolicy kupić. 

3) Postara się o przywiezianie szczapów odrazu 
i odrazu rozda ludziom. którzy na podstawie zobowią- 
zania drzewka zapłacić muszą. 

4) We wsi znajdzie sią zawsze ktoś, kto ludzi 
potczy, jak się szczepy sadzi. Obowiązek obywatelski 
wymaga, by taki nie chował światła pod korcem. OZCze- | 
gólnie odnosi się to do panów nauczycieli i zawodowych 
ogrodników 

Moża Dyé, że rok ten bedzia rokiem pokoja. 
byłyby sadami pokoju! 

Do akcyi tej wciągnąć nalaży wszystkich, 
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najodpo- 


Sady 


czy 


staty, czy dziecko — mężczyna czy kobieta — wszyscy. | przed nadmiernami 


którzy kochają naszą ziemię, 
niosionie jaj bogactwa. 

-  „Złsinko do ziarnka, a bądzie miarka”. Dzisiaj lu- 
dzie mają dość „drobaych*, nischaj 


powiuni starać się o pod- 


e — by chronić słabych i biednych, 


choć cząsteczką | kierunku, 


aT paździaruika 1918. 


WIET ea a a a a u AI : a eee i el 


i rozporządzania określają niatylko, ilə wolno zarakwi- 


rować u poszczególnego prodacenta, lacz takża przani: 
sują, ils nalały każdemu zostawić. Kto ma mało, tsn 
mis powinien sią obawiać rakwizycył, bo wlaśnie w usta- 
wach i razporządzeniach rsxwizycyjnych znajdzia tar. 
czą ochronną. Als musi taki biedak o tej przysługują: 
cej mu obronie wiedziać, a gdy nie wie, jost rzeczą pa 
obywatelsku myślących ludzi o tem go pouczyć. I nia 
jest występkiem, ani żadną zdradą względem państwa, 
gdy się kogoś poucza e przysługujących mn prawach 
Wszak państwo ma nawat piatna organa, które mają 
za zalanie rozpowszechniać wśród ludności znajomość 
ustaw i rozporządzeń rządowych. A jednak są tacy nia- 
po orołaU obrońcy rządu, którzy uważają za zdrajców 

dzi, pouczających innych o przysługującej im obroni. 
Tak n. p. w powiecie grybowskim jest znanym taki 
giupok, nawet z gimnazyalnem wykształceniem (Boże, 
odpuść mau!), który widząc, ża pewna osoba wiele ro- 
biła starań w tym kierunka, by wyjednać zasiłki dla 
rodzin osób powołanych do wojska i ponczać ludność 
małorolną o chroniących ją prawach, przadstawił tą 
osoba, jako niebszpiaczną dla państwa. Nie wiedzą tacy 
ograniczeni ludzie, że wojną możemy przetrwać tylko 
przy samopomocy obywatelskiej i Że państwu na tam 
zależy, by władze traktowały obywatela sprawiedłiwie, 
a w szczególności — by niatyiko protegowani mogł: 
otrzymywać zasiłki, by nietylko protagowanych chroniś 
rekwizycyami, lecz, przedewszyst- 
którzy sami 
nia umieją. albo nis mają sity do obro: ny. Nie jest 
zdradą wzgledem państwa uświadamiać ludność w tym 
ż8 rakwizycye nalaży przeprowadzać u tych, 


umieszczą W sposób, który naprawdą korzyść przynissie. | którzy mają co dać, a nia u tych, którzy sami nia 


Do sadzenia popycham kogo mogę; z p. Zachem- 
skim z Odrowąża (Nowy Targ), naczelnikiem gminy, 
omówiiam tę sprawę. Ma tej JE zasadzić drzewka 
-z Limaaowej. Z p. Pałka, naczelnikiam gminy Zdzia- 
rzec (Radotzysi) umówiliśmy się już. Ma dostać szczepy | 
z sąsiedztwa. 

bobrzeby było, aby ci wójcia ; '«włożyłi w „Piaście” 


sprawozdania Z tego, co w jesieni Gekomali. Takie spra- 
uczciwej 1 bardzo; 


wozdania stanowityby dowody pracy 
poźytecznej, z dragiej strony pobudzałyby ludzi śpią- 
cych do czynu, a. możaby budziły zdrową arobicyę i kon- 
kurencyę, 


Także księży proboszczów i księży wik Karyuszów į 


proszę © pomoc i o rozszarzanie zamiłowania do ogro- | 
dów, Zygmunt Faika, kand. inż., 
oveenis w szpitalu rezerw. w Wiedniu. 


Kto jest zdrajcą? 


Znane mi SA z ubiegłych lat wypadki tak natar- 


mają co jeść. Smutne to, ż8 o tem trzeba pisać, a je- 
dnak trzeba, bo są tacy, na największą pogardę zasługa: 
jący ludzie, którzy denuncyują władzom, jako rzeko- 
mych buntowników, tych, którzy bronią biednych przaś 
przeciwnym prawu uciskiem. Nie ci, którzy uŚwiada: 
miają ludność o chroniących ją prawach, są zdrajcami, 
lecz ci denuacyanci są zdrajcami społeczeństwa. 
Franciszek Piątkowski, 


Sprawy polskie. 


Manifest Rady Regencyjaej wywożał liczna arty: 
kuły w prasie niemieckiej. Gazety, nawet dość wołno- 
myślne, pienią się z wściekłości, nazywając dążenie də 
zjednoczenia ziem polskich „bezwstydną bezczelnością 
polską“. Najbardziej pienią się oczywiście pisma haka- 
tystyczns, które dudnią od grozy i oburzenia, wołająg 
o pomsta do „niemieckiego Boga“ na Polakach. 3sjm 
pruski ma w najbliźszych dniach i powziąć uchwałę, de- 


czywych rekwizycyj, że producentom, którym zarek i | mająca sią niepodzielności Prus. Prusacy smabronik 
rowang nieproporcyoaalnie dużo z ich zapasów zboża, |ogłosić manifestu Polaków w Poznańskiem we wszyst: 
prakło ziarna do siewu i to w tym Stopniu, że musieli Goh pismach polskich, a posłów polskich z zaboru pra- 
na wiosnę kupować zboże do sięwu po wysokich ce- skiego nis paścili do Warszawy. specyalnie boli Niem- 
nach. Znane mi są też wypadki, z powiatu nowosąde-| ców to, że Sląsk i Gdańsk mają przypaść Polsce. Wście- 
ckiego 1 grybowskiego, istnienia na wsi ludzi o tak ogra- |kłość ta jednak na nic się Prnsakem nie przyda, bo na 
niczonym umyśle, ża pi k to za zbrodnię, jeżeliby | świecie zapanuja nareszcie prawo i sprawiediwość 
ktoś z rozsądniejszych ludzi pouczał drugich w tym kie- i zniknąć muszą ci, którzy pięść uznawali za prawo, 
runku, że ustawy rekwizycyjna są nietylko na szkody, |4 jarzmieaje narodów za sprawiedliwość. 

ale też i na ochron: produesatów. noniawaź ustawy tal Brygadyer Haller zusidalą gia obecnis wras 
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to ewoun korpusem w Lotaryngii. W. uuiegłym tygodniu ; Drobne grapsi radykalne dążyły mawet do ubatowia 
wiiąły wojsko polskie barda» uroczyście władze loia- Rady Regencyjnej, chog nie miały nawet żadnego pro- 
ryńskie. Warto nadmieaić, że estatnim księciem Lota- jektu zastąpienia jej jakicmś źródłem władzy, które 
(yRZH był król polski, Stantsiaw Leszczyński, Dziś armia w kazdam państwie być masi. Stroanictwa lewicowe oy 
pen. Hallera walczy 6 oswebodzeaie Hotaryngii raze:  wieszczały otwarcie, że nie mogą wziąść udziała w two- 
t armią amerykańską, | jrzemia rządu, dopóki mie wróci Ćysulski, uzałeżniając 

W Warszawie tworzy się wejske polskie. swoją polityke w zupałuości od pewrutu twórcy Pexis 
Apel Rady Regencyjnej de dawaych żołnierzy Maini | nów. Wieny, že DHsadszi jest niesłychamie pepelaraym 
ckiego i do tegiouistów, odbił się wśród tych Żułaierzy | w calea Królestwie, jeduakowoż stanowisko to maudmy 
Sinem echem. Szereg oficerów już się zgłosit da słażby |awaźsć za Głasur, bo esżky się stało, gdyby Pdsudski 
do Warszawy. Podnieść należy znamienny fakt, że łe- |uuarł n. p. na hiszpanke, która i w Niemczech graszje? 
głoniści w Łoblinie, ci z pod Pilsudeśiego, wydali. Po ławie galcyjszy edbrli szereg konferescyj 
Głwiadczenie, iż nie €ą oocyalstam: i nie idą RA pasku|z przedstawicielami stranuictw. Te konierencye przy- 
secyalistycznym. czyniły me w pewnej mierze do uzyolniecia pariyta, 

Duia 4 listapeda rozpocznie się przymusowy pobór | streszczającego się w tem. 18 uznano koneczmwść jgk 
do armii polskiej na mocy dekretu Rady Regencyjnej. najszybszego utworzenia rządu, złsżene 8 z przudzia- 
Powołany będzie rocznik 1897. wicieli wszystkich zaborów. Na wyjasnicuie SrTescri 
W. Królestwie Pelskiem szerzy się, niestety, kol- wpłyneło w ogromnej mierze zjodnaczenie sią ludowców 
zewizm, zwłaszcza w Dąbrowie Górniczej i w War-|z Królestwa i z Galicyi, które zwłaszcza w Warszawie, 
szawie. Szerzy się za pieniądze, których Trocki, Sobeł- |powiadające 23 stronnictwa, musiało I wywario istotnie 
tohn i imme bolszewiki dostarczają z Rospi. Warto przy | bardz siine wrażenie. bekłaracya wszystkich stremuictw 


tej okazyi nadmienić, że rząd halszesicki w Rosyi poi 


stanowił teraz przyjść z pomacą wojskowa I aprew 
zacyjną Miemocom i Austro-Węsrons przeciw „imperra 
łzmowi angielskiemn i francuskiemać, i 

Opinię publiczna zaprząta coraz bardziej pytanie. 
czy Polska będzie monarchią, czy republiką 
Masy łuduwę pragną ropabuki i prawie jednogłośni: 
wskazują ha Ignacego Paderewskiego, jako Bt 
pierwszego tej republiki prezydenta. 


Nowy rząd poiski. 

Jak wspomnieliśmy we wstępnym artykule, kawal 
w ubiegłym tygodniu w Warszawia posłowie ludowi: 
Oprócz nich byli również w Warszawie przywódcy grup. 
stojących poza Kołem polskiem, oraz całe prezydywa Koła 
polskiego. Pobyt posłów galicyjskich w stehcy i wezwa- 
nie ich tam przez Radę Rageacyjnę miało na cela wy- 
jaśnienie sytnacyi politycznej w Warszawie przez bez- 
pośrednie zetknięcie się z przedstawicielami tej dzielnicy 
Polski, która już prawie olicyalnia przeszła a Austryi 
de Polski. | | 

W Warszawie zastano steguunki niewescłe. Życio 
polityczne w Królestwie płynie jeszcze korytami, żłebio- 
nemi w czasach rosyjskiego panowania. Wtedy mis bylo 
wolno prowadzić polityki jawnie, prowadzono ją też 
tylko w kółkach i kółeczkach tajnie, koaspiracyjnie. Te 
kółka i kółeczka pozostały po dziś dzień, tak, śe w War- 
szawio na zebrania wszystkich stronnictw, zanicyowa- 
nem przez posłów galicyjskich, przemawiało siedmnastu 
mowców imieniem 23 stronnictw, w czem trzeba zuana- 
ezyć, jeden tylko mowca zastępował Koło międzypartyjne, 
liczące stronnictw siedm. To rozproszkowanie polityczne 
było powodem długotrwałego przesilenia, powodem nie- 
zmiernie przykrego faktu, że po manifeście Rady Re- 
gencyjnej, proklamującej zjednoczenie 1 niepodległość 
siem polskich, nie można było utworzyć rządu polskiego. 


aiowych Galicyi i Królestwa, «' ożoni na wspcliem ze- 


|oraniu* przez posła Witosa, dGomagwiąci się atwurze- 


ia silnego rządu, któryby stał na starowi-u imteresów . 
mia, wywołała bure. wkłasków, ale równocześnie wy- 
volila zastanowienie a grup 1 prupek- trśasch, które 
ausiały wejść w siekio i Zrazuwaeć, že prsecitg wha ro- 
na sprzeczać się e słuwa 1 że należy sie łąrzyć, by 
vcie polityczne upreścić. 

O uwiworzeuie gabinetu zabiegał po zrzeżmłęcia sie 
ej misy! przez byłego premiera, p. Kiuenarzewskiegi, 
sławiony ks Janusz Radziwiłł, który marsz rusin 
ię zupełnie czerwosym i cheic} rebić gaubiset zaędłuję 


„jewicowy. Uczywiściemisyę tę pośrakiomałą społeczeństwo 


zimo wszystko lumurystycznie. Ks. Radziwill ma zbjt 
„dobrą naka w społeczeńctwie. Wreszcie w medre. 
jaż pe zmacanem wyjwdóciea|a poeżenia, Rada Regency jam 
powierzyła misję utworzenia rządu prezesowi AG a mię- 
dzypartyjuece, p. Dwieżyńskiema. 

D'ue nam wiadomo, p. Swieżyński przedieżił 
Radzie Regencyjeej listę miaiętrów, obejmującą trsech 
ministrów z zaboru pruskiego, trzech z Guicyj, jedaego 
z Litwy, siedmia zaś ministrów z Królestwa. Ministrem 
spraw zagranicznych ma zostać prezes berlińskiego kela 
polskiego, dr Władysław Seyda, ministren skarba zeawy 
tiaansista z Poznańskiego, dr Chącia, wię tTEN sprat 
wewnetrznych Zygmunt Ukrzanewski lab e. 33a- 
dzyński, oswiaty dotychczasowy minister Ponik ow- 
ski, wojay Piłsudski, robót publicznych kandydat, 
przedstawiony przez narodowy Związek rodotniczy. 

Wa ministrów z Galicyi desygnowam byl postawie: 
Wincenty Witos, dr Gątńtski i prezes Kala pałzkiegy, 
dr Tertii. Jakie ministerstwa miały przypaść tym trzem 
ministrom, 0 tem do chwili oddąnia teg0 nemer ma 
maszynę nie otrzymaliśmy wiademeści. W każdym razie 
to wiadomo, że ministerstwa rałaiciwa ma być oddana 
judowcowi, prawdopodskule więc pasłowi S iiosewi. 

Ministrem dla krajów kresowych, Litwy i Białej Rasi, 
ma być p Meysztowicz. Zadaniem tego iząda be- 
dzie jak najszybsze Gslaienis ordynacyj wyborczej 
| przoprowadzesis wyśarów, oraz wypracowanie pro- 
jektu reform spoiecznych, przedewszystkiem zaś reformy 
agrarzej, zaepatrzenio państwa w pieniądza i Uutwo- 
rzenie wojska dla utrzymania porządza w kraja. 
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likwidacya wojny europejskiej zaczyna sią doXo- 
nywać Szybciej, aniżeliśmy myśleli, Nieasiaune zwycięstwa 
wajs< kcałicyi pa froncie francuskim i serbskim wywo- 
łały raptowny wprost upadek dotychczasowego systemu 
w Niemczech i w Austryt. Sianowisko Wilsona, zajęte 
w sprawie pokoju, twarde, nieustępliwe, oparta o świa- 
domość swej siły i mocne postanowienie zbudowania 
Kuropy na zupełnie nowych podstawach, przyspieszyło 
losy Austryi, a raczej monarchii austro-węgierskiej, 
jako tworów, które się na dłuższą metę utrzymać nie 
dają. I oto szybciej, niżby ktokolwiek wią spodziewał, 
doczekajisny się 


rezdładu monarchii, 


rozkładu, który posiępuje z duia na dzień, tak, że dziś 


saiezałoby sobie właściwie zadać już pytanie, czy monar- 
zła ausiro-węgierska jeszcze wogóle istnieje, czy też 
już istnieć przestała. . 

Jak wiadomo, na. notę pokojową Buriana 
Wilson wcale nio odpowiedzia, Z noty jednak, prze- 
Manoj przez niego do Niemiec, widać było, że nie da 
stę dłużej utrzymać pozoru, jakoby Austrya była konie- 
cznoscią w Europie. Więc teź rząd austro-węgierski 
sawychH się różnych środeczków, aby 


zamydlió oczy Europie, a zwłaszcza Wilsanowi. 


W ubiegłym tygodniu hr. Burian w homisyi dla spraw 
tagranicznych delegacyi oświadczył, że 


uważa wojnę za skończoną, 


buk 
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gadzającaj sią na zniesieniu krajów koronnych, a ubwo 
rzenia państw narodowościowych, co, jak powiadał ma 
nifest cesarza Karola, jest „jedyną naturalną drogą roż 
woju państwa”. Prez. Wilson odpowiedział, że nio może 
sią wcałe zajmować propozycyą pokojową Austro Xe- 
gier, mimo, iż ona uznają wszystkie jego warunki a to 
dlatego, ż6 od czasu ogłoszenia tych warunków zasziy 
różne rzeczy, która sytuacyę z gruntu zmieniły. Gzaai 
mianowicie przez swoje akcye w Rosji i we Francji 
stwierdzili, że pozostają w wojnie z Austro-Węgrami 
i z Niemcami, a taksamo południowi Słowianie. Samo- 
rządem tych narodów nie może się więc prez. Wilson 
dzisiaj zadowolnić, bo musi obstawać przy tem, 28 
narody te same mają być sędziami co do tego, jaka 
akcya ze strony rządu ausiro - węgierskiego zadowoisi 
ish dążenia. lunemi słowy prez. Wiison oświadczył 
otwarcie, że sioderalizowauie Anstryi czy Austro- We 
gier na nic się nie przyda, bo 

Gzecho-Siowacy muszą miać swojs 

niepodlegie państwo, 

ziożone z Czech, Moraw, części Śląska i wągierakiej 
jSłowaczyzny, muszą mieć południowi Słowianie państwo, 
| złożone z krajów, wchodzących dziś w skład zarówm 
| Austryi, jak Węgier. 
| Wobec takiego stanu rzeczy zabrały sią stronnictwa 
pie dnia 21 b. m. na pewnego rodzaja narodowa 
| zgromadzenie, rodzaj konstytuanty i ogłosiły ni mniej ni 
|więcej, tylko rozpadnięcie się Austryi. Stronnictwa te, 
ja były na tem zebraniu wszystkie, zdeklarowały ror- 
ibrat z Austryą, ogłosiły 


- samodzielna państwo austryacko-nismieckie, 


gdyż Austro-Węgry przyjmują wszystkie warunki Wil-jale już na zebrania widać było, że dążą one do riy- 
spaa bez zastrzeżeń. Mowa bBuriaan była tak spokojna, łączenia krajów niemisckich w Austrył do Niemise. 
tak dziwnie pełna otuchy, że mogła wywołać wrażenie, |Unodzi im tylko o to, żeby sa Kongresie pokojowym 
iż ma on juź w biurku odpowiedź prezydenta Wilsona, |i oni mieli swojego zastępcą, tak, jak go będą mieli 
zapewniającą mu utrzymanie Antryl, względnie całej |Czesi, południowi Słowianie, Rumuni, Polacy i iun8 


monarchii. Daia 15 b. m. zawiadomił prezydent mini- | narody. 
sitów przywódców stronnictw, że Austrya zostanie Tak więc w dniu 21 b. m. Austrya jako państwo 


przabaudowaną, że mianowicie utworzone zostaną w niej | przestała właściwie istnieć. | 
naiodowościowe państwa, a więc Czechy, południowa W niemnisjszych tarapatach znajdują sią Węgry. 
Stowiniszczyzna, Niemcy i austryacka Ukraina, gdyżj Hr. Tisza, który był jednym ze sprawców światowaj 
poiskia ierytorya w Austryi, a więc Galicya i Siąsk, | wojny, musial sara przyznać w parlamencie, że 
rzejda da państwa polskiego. Doia 17 b. m. pojawił 
RER YP cyk wojna została przegraną. 
; ; Węgrzy cheą teraz dopiąć togo, by na kongresie po- 
ma ! ES A i s le = i i ` 2 
g Mies! cesarza O przebudowie Austryi, kojowym mieć również swo,ego delegata, bo jak się 
zawierający te właśnie pomysły, zamieniające Austryę | zdaje, rozumieją już, że puŭsiwo wągierskie takie, jakie 
na państwo związkowe. Manifest ten nio zadowolił ża- |istniało dotąd, po wojuio latuieć nie będzia, gdyż od- 


dnego narodu w Austryi U Polaków wywołał zaś | padną zeń Słowacy. Polacy na Spiżu, Rusini w pół- 
duże obawy co do tego „państwa ukraińskiego” w Aa-|nocnych Węgrzecu, Bamagi w Siedmiogrodzie, Serbowie 


i Chorwaci na pułudału. | 
Mimo tyci oczywistych iakiów, prezydent ministrów 
Hassgarek, opowiadał jeszczę 21 b. m, że wierzy we 
foderelizacyą Austryi i zapowiadał nawet zmianę kon- 
|siytucgi. Co ciekuwsze, powiedział, że „odpowiedź Wil: 
Na te wszystkie pomysły nalał naraz prez. Wilson jsuna mie daja Żadnego powojąąco ar WaRia brwch 
| . i pokojuwej”. Wise kr. Burian stwierdził, że wojnę trzebą 
konew zimnej wody. was A seoŚczUnĄ, Wszyskie narody w „ah roz. 
Dnia 18 października 1918 r. ogłoszoną zysiaiu puly- sią ua odrębne państwa, Czesi oświadczają już, 
odpowiedź Wilsona na notę pokojową Austro- Węgier, | ¿o niu uzaają rządu w Wiedniu, tylżo swoją Kkadę na- 
odpowiedź, która stanowiła odrazu pogrzebauie całegu |rolową w Pradaa za rząd czeski, równorzędny z rządom 
projektu przemiany Austryi na państwo związkowa, za |-wiectóskim, południowi Slowiane taksamo, Polacy mają 

« ; 


stryt Rząd sadzi! więc, że w teb sposób ubiegnie Gd-| 
powiedź prez. Wiusona na notę pokojową i śe ta 
dowiedziawszy się, iż w Austryi każdy naród mą 
niepodłegłość, nie będzie się już wogóle mieszał do 
stosunków anustryacekich. | 
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Bwoją itadą Re ezenczjna w Warszawie, tylko jelai Rab 
šini oświadezyji na gromadzeniu sa Bicie wa TROS 
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bo, jak wykazaómy w psaprzelnim ariykis 
Ą astro- W są gry, i jako monarchia w znaczeniu przedwojod- 


wie, że chcą pozostać przy Ausirvi a bar. Hussarak | nami, przestały już istnieć. 


Opowiada o przemianie Austryi na państwo zwiątkowa... 
öst w tem dużo humoru. 


Co przyuicsia nam naian najbiiższy, brudna) prza- 


widzisć, W każdym razis stara Auairya już prz ustała | 
Wiuisć. | 


Niamcy przed kapiłulacya, 


oil lipca b. r. nai 


Kioski, jakis Niemcy poadozĄ 
Iroucia francuskim, uświastomiły już rządowi niemieckie- 
Utu Cala groze bołożeniń. ZYUZUWAAROG stał nareszcie, ż0 
0 awycięstwie, a nawet o pokoju na podstawie poroz- 
misją rząd niemiecki nie może uawet myśleć, bo Niemcy 
Jaż poniosły KięskĘ, Która z dniem każdym przybiera CO- 
raz wieksze rozmiary. W poprzednim numerze douis- 
Ślimy, i4 prez. Wilson w odpowiedzi na druga notę -A 
jowa niemiecką zaznaczył, że domaza =: przed za 

ieszsniem Droni zupełnej kapitulacyi Nb iw, „ następnie 
że żąda ni mniej ni więcej, tyłko zydykacyi cesarza | 
Wilhelma. Gdyby tak te waranki postawione były rok 
temu, byłby je rząd niemiecki z miejsca odrzucił, boé 
prz ed rokiem jeszcza cesarz Wiłhelm i Hiadenburg my- 
Kleji o tem, że będą całemu swiatu pokój dyktować. — 
Jakżeż obecnie jest inaczej! Rząd niamiecki namyślał | 
Big ditugo, ała 22 października odpowiedział na 
notę Wilsona, Że 


z góry zgadza sią na warunki pokoju, 


jakie podyktuje gen. Foch, oświadczyi, ża będzie surowo 
| karai wykroczenia żołnierzy niemiackich, dokonywana 
podczas odwrotu (istotnie Hindenburg wydał zakaz ra- 
banków i niszczenia), wreszcie stwierdził, że w konsty* 
tucyi niemieckiej poczyniono obecnia zasadnicze ziniany, 
żo dzisiaj rząd jest wyłoniony z woli pariamentu, że 
tax pozostanie i nada], że pariament ma uchwalić usta- 
wą, iż wojnę moża wypowiadać tylko tea parlament, in- 
nsmi słowy, że 


nieograniczona wladza cesarzy niemieckich z9. 
staja w zupełności zniesianą, 


że więc własciwie nie ma prez. Wilson powodu do wi 
magania sie usiąnieuia cesarza, bo pertraktuje przeci 
nie z cesarzem, ala z rządem, który ma zaufanie aid. 
mieckiego narodu. Odpowiedź ta jest tak uprzejma, tak 
natepitwa, że widać z niej najlepiej, iż rząd niemiecki 
w przewidywaniu ostatecznej klęski I pogromu pragagłby 
jak najezybciej zasiąść do układów poko a 

Co na ię rotę odpowi s prez. Wilson, truċao w tej | 
chwili przewidzieć, Wario jednak zaznaczyć, źe ou jaż 
dawno oświadczył, iż nie Wodzie wesle rozmawia: o po- 
koju ze sprawcami tej wojny, B Że . 


wojnę tę wywołał cesarz Wilusim i grupa 
ganerałów pruskish 


z Lulenterffom i admirziem Tir pitzemi na czele, o tem 
piszą jnź ctwartis nawet pisma niemieckie. Odpowiędzi 
prez. Vrilsona Baieży sią syôdzisw 


at ŻA LIIKA iia. 


| Co odpowie rząd austcea-węgicrsk] uë Doig w, 
Ba, kira wprosi rozbija Austro- Wę fęzry, to istoinis jesl 


|i zgodzą się zapewne na wszystkie warunki, 
pó rj Wiłson, tembardziej, że ofenzywa Kkoalicył wa 
Francyi rozwija się niestychanie pomyślnie, 
Niemców z dnia na dzień rośnie. Niemcy stawiaja St 
lieszcze wprawdzie i przez usta kancierza Rzeszy, Ka 
| Badeńskiego, grożą, że jeżeli ich koulicya zaaadto DEE 
ciśnie, to będą sią z caią siłą bronić, ala ponieważ siz 
tg; już nie mają, to pagróżsk ich nikt sie już unie 
Pokój zawita wiae zapewne już 


drugą | 


W każdym razie to stwierdzić trzaba, że 


„Miemey i rzad austro-wasorski uznały już wojsą 


za Drz: jraiią, 


a hr. Burian uznal ją nawet jnż za skończoną. Istotnia 
| dziś, Kiedy istu ieje już 
czazko-słowackie, południowo słowiańskie i polskie, 
'na Austro- Wegier czy to z Serbią. czy z Włochami jest 
| noRsensem. Ww pola niema już właściwie amnii austro- 


uznana przez cały Świat państwo 
wo- 


węgierskiej, są tylko żolnierze, należący do różnych 
pañstw, którzy wa mają żadnego inierosa w tem, by 


dalej krew przelewać za nic. 


Niemcy kapitulują coraz bardziej i 
jakta jam 


4 klęska 
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Ubiegły tydzień wojay przyniósł zowa 
dalsze klęski Niemiec 


na froncie francuskim i belgijskim. Anais koalicyjne 
biją Niemców wszędzie, gdzie tylko uderzą. Przełumuną 
została już dawano lin: a Hindenburg ga, BDTZEŚATWANA Araua 
linia, niesèychauie ufertyiikowana, zwana linią Brun. 
bildy. Wskatek przełamania frontu niemie ckiego w bel- 
gii, oswobodzona zestało miasto francuskie Dile, a wre- 
szcie belgijskie miasto Ostenda, tak, że Niemcy musisi 
sią cofnać ał na linię mniej więcej Astwerpie-Śrhggo, 
tak, że 


ogromna część Belgii została już swobodzoną, 


a ofenzywa postępuje w dalszym ciągu tak, że dziś już 
liczyć się trzeba z tem, iż za kiika dni eiolica Belgii 
| Bruxsela, rówież zostanie Gówobadzoną. Wskutek teg 

odwrotu niemieckiego Niemcy stracili całe belgirekiia 
wybrzeże, która dla nich stanowiło podstawą działał 
ności łodzi podwoduych i aeroplanów przy atakach ma 
Anglię. Jest to największy cios, jaki Kiemey w tej wojnie 
ponieśli, wybrzeże to bowiem było silnie ufortyfikewane 
i Niemcy włożyli w te fortylikacye miliardy, które tam 
już oczywiści pozostały. Obecnie najcięższe walki toczą 
sią ma pólnoo ed Verdun nad rzeką: Mozą. Tam Niemcy 
zy ryjmadziłi wszystkie siły, jakiemi jeszcze rozporzedzą ją 
i bronią sią rozpaczliwie, bo wiedzą, że gdyby tara ich 
front przełamano, to musieliby natychmiast opuścić całą 


st] Belgią i cała zajmowane ieszcza rzez nich terytorydm 


NS 


u ZIM 


Francji. Ojenzywa kcajicyi trwa z niezmałejszoną $} Jal 


daiej. : 
Ka froncie serbskim 


Bzczęście sprzyja również koalicyi. Armie kwałicyjne Ta- 
jgży już Zajecer, Kuiałewze i w coraz szybszym po- 


chodzie zmiłają się de EKalgradu. Skutek jest ten. 
armia aiste wegierska usiana juź opuścić Albanie, 


a sioi przed OpRSZCZEWI EBM UsuTBAZÓLY, gdyż w razie 
dalsatgo, zwy -cięskiegę 4 zwy kualicyi, wożska koali- 
cyjBz wdariyby gie de bor 


Alęska mocarsty CER! Ao" staje sie m każdym 


dniem cięższą. Tu też jest powodem, że mocarstwa te 
sią Coraz ustępliwsze i że pokój jest istotnie bardze 


KRONIKA. 


Kaendarzyk tygsdniawy. Niedziela 27 października: 
Fioregerusza; 29, poniedaiałek: Szymona i Psdeusza; 29, wto- 
rek: Narcyza; 30, droda: Alfonsa; 3), czwartek: Wolfganga, 
1 listejuda, mąex: Wszystkich Swiętych; 2 sobota: Dzień 
AACORZEY; 0), Niedziela: Huberta. 

Kaiak ksiyż,ca. W micdzielę 3 


listop aju: RÓW, 


Pużdrawienia od źilnierzy. Serdeczue pózdrowienia 
pięsnym i brzydkka hrakewiaukom zaszłają z pela walki 
ynastacy: kożyra Andrzej, bBrzezoń Jan, Jagła A, Per- 


| r aar R JK a TY "a. KE „sd 4 FR TI 
sun Jan, Ożeg Amirzej, Kadzik Wład, Furtczyk Maciej, Pro- 
jek Br. — My, Lviacy z Nraujóstwa, obecnie jeńcy austrra= 
BW; ŻALU: NESZYINE Z TOŃ „ŻlemiErTZAMU. 2 p 


ebr. kraj. zazyłany Daig ed. seędeczne poziirowienia i tycz iy 
„prze yapdi iaa luda polskiego, nada szczęścia I roz- 
Woj Pogy] asy równe Szuą, ER 30 koron na Tow. 

Fakoly Li nej. Za wszystkich Ssiba S 
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Lioeiu k. Zwei zamrisją zerdocene pozdrowienia: J. Lach, 
A. Ustrewski, St Staszaiewicz, P Saslej, J. Zejma, E. Kary 
NNP. l. 4%). 

P. fana Baszke, pozostający od czterech lat w ziewoli 
we Friedriehsi.la b. Wesel prosi © wiadomość brata Feliksa, 
zamieszkałego w gub. lubulsziej we wsi Skryczynie, 

Saladi Na wesela p. Jakóba Rudolfa Gosmana z p. 


PIAST Nr 43 z 27 października 1918. 


| włościan odnoszących się pisemnie de władz, 


tamiaław, p. pol. 357. — 
la pięsnych į ureczych dziewcząt Polsk. Stow. Kat. w Za- 
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W eprawie bezrobocia nauczycielstwa ludowego. 
Otrzymujemy następujące informaeye: Dnia 13 b, a. odbyło 
się we Lwcwie pesiedzenie delepatów wszystkich Bitewarzye 


szeń nanczycielukiech w sprawie ewentualnego zawieszenia 


pracy w szkołach ludowych, o ile postulaty natczycielskio nie 
zostang uwzgiędnicee. Po wywuckanie sprawozdania z cayt- 
ności dotychczasowych komitetu przygotowawczego wybraso 
staly: „Krajowy komitet nanczycielstws ludowego”, zlożo 
ny 3-75 esób, reprszentnjących wszystkie stowarzynzenik 
nauczycielskie. Prezesem Komitetu wybrano jednogłoście p. 
Juliana Smulikowekiego, nanczyciela we Lwowie, obol 
którego urzędewać będzie 5 wiceprezesów, wydwanych 
z pośród reprezentantów: Pol. Tow. Pedagog., Stowarz. Nan 
czyciciek w Krakowie, Związku Nauczycieles we Lwowie, 
Związku pul. ancz. iad. i akr. Wzajemnej Pomocy — oraz 
3 eektetarzy. Nowe wybranemu Komitetowi, którego sie 

iuą jest Lwów, polecone poczynić wszelkie przygotówunia 
celem zorganizowania ogólnego bezrobocia naaczycielstwe 
i wydacia hasła rozpoczęcia tegoź w stosownej chwit, 
z znwzziędnieniem warunków, EEE" z wypadkami po 
litycznemi. $ 

Zanim urządzono zostanie setne biuro Komiteta, 
wszelkie pisma w tych sprawach alrerować nwleży do prze 
weduiczącegu Komitetu J. Bmulikewsziego, Iorów, Potockie- 
go i 75. 

Ważne dia wszystkich włośefan. Zarząd główny 
Tewarzystwa Kółek rolniczych zwraca uwagę wWszystkicłk 
iastrtucyi | 
i organizaceyi społecznych we Lwewie i w Krakowie, by 
w każdym swoim piśmie podawzły powiat i estatnią pocztę, 
de której wieś ich należy. Wobec zapełaego prawie braky 
skorowidzów pocztowych jest często rzeczą niemażtiwą stwier- 
dzenie pariga i estataiej pecaty wielu pism i próśb włościan, 
które też wobec tezo w wielu wypadkach albo zupełnie, sibo 
też po bardzo długim czasie mogą być należycie załatwionowi 

Odzież dha ubogich ł zakładów tekreczynnych. 
W e. k. ministerstwie handlu znajduje się obecnie większy 
zapas materyałów bawełnianych i wełnianych, przeznaeso= 
wych na niesienie dorzźnej pomocy najuboższej łuwdmości za 
późredaietwem domów sierot, stowarzyszań dobroczynnych, 
żłobków i £ p. Odnsśne pedania należy wnosić przy dokła- 
dnem oznaczeniu ileści i stanu majątkowego osób, dla któ- 
rych odzież ma być przeznaczona do Generalnego ko 
miseryatu, referat XXX w c. k. ministerstwie han- 


Agnieszką (weś jzłówną w Piotrowicach złożono na pełską|dlu w Wiedniu I, Postgasse 8. W odnośnych podaniach na: 


% 


SZkOę Triz imienia, Tadeusza p $ciaszai w Polskiej Ostra- 
wie 190 koron. Piuajądza zastały odastane do Gtównego Za- 
rzgda TEET Sazelaei w Gieszy nie. 

Na samoobronę narodową złożyła ludność wsi Rse- 
piennik DSirzyżewski za poirednictwem asst. aaczelnika gmi- 
By, p. Michała Bajerka do rąk T. S. L. hojny dar w kwo- 
cie 637 K 29 b. Przykład godzien Baśladowania. 

Na szzły cehcłmskie nadosłało stowarzygż. „Praca ko- 
| fParnowia do rak T. S Le kwete 661 K 16 h 
Na dar narodowy 3-go Maja złożył w T. 8. L. Za- 
rząd szsoły miejscowej w Kic'howie kwotę 113 K 50 b. 

| Xiłodżień s Hasowa w pow. łańcuckim urządziia 1-go 
września 1518 „wieczór“ pod przewodnictwem naaczycisl- 
stwa pp. Biaszkiewiczów, oraz pomocy Józefa Masa, ucania 
T 51. gimn. Czysty dochód s ję soda ia przesłał komi- 
tst Tuwzrzystwa Szk. Lud. jako - dar, przeznaczająe część 
na Dom polski ma Siąsku Farrier: Do tak znacznej 
kwoty przyczynił się tamtejszy dziedzic, p. Andrzej Oberszi, 
oraz jero matka p. Wetlawa Oberska. 


biet“ 


ləży wyraźnie nadmienić, iá chedzi o przydział z rezerwy 
dabroczynnej (Charitative Reserve). 

+ HGładysiaw Peidyak-Gruky, porucznik Legionów, 
łat 33, zmarł dnia 3 października 1918 w szpiżalu powszech 
w Rzeszowie, Zaaarły należał w latach 1908—9 de Klaba 
akademików ludowców w Krakowie, biorąe żywy udaiął w ich 
życiu towarzyskiem. Później w ropczyckim powiecie (miesaka. 
jąc u krewnych w Ropcaycach) pomagał w pracy politycznej 
P. 8. L. p. radcy S<iborowi. Pomagał w .organizacyi Skład- 
niey towarowej w Ropczycach. W latach ed 1912 da wy- 
bachu wojny miesskał w Rzeszowie, a chwilowo w Babie) 
u swego przyjaciela, gospodaraa Jana Szmigla. W tym cza 
sie interesował go także ruch ludowy, a szczególnie ruch 
wojskowy, prewadzeny przez Piłsudskiego. — Naleśał do 
„Strzelea* w Rzeszowie, a w organizacyi i ówiczeniach dru: 
żyn strzeleckich brał namiętny udział, Z wybuchem wojny 
wstąpił oczywiście do Legionów, gdzie dosłużył się szarżj 
porucznika, Lubiany serdecznie w korpusie oficorskim i u sze- 
rogowców. W dniach Hallerowych był w służbowej podróży 
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o, Wiednia, doxąd jadaak nia dojachał I zamiast do Wia-| 
MS skręcił a Krakowa da Warszawy. 
katuszy, 


lego przed wojną 
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żywianią publicznego Miakiewiez, miaistrem handia 
Unikaął wprawdzie | i przemysłu Wierzbicki, ministrom ochrony pracy 
ale ma się i tak dużo nia należało, bo zdrowisj Wolczyński, rolnictwa Grabski. Mialsteratwa baz 
zda się, żalazua zrujnowała wojna. Natura teki dia Galicyi i Pozuańskiego nia zostały dotąd 


wesoła i niefrasobliwa, rubaszna w czasach polnego zdrowia. | obsadzone. 


2. 
Uharaktar szlachotny i czysty, Nia dziw, ża w każdom oto- | 
szaniu był prawdziwia lubiany. Cześć Jago pamieci! 


Z pariamanłu. Na wtorkowsm posiedzenia parie 


| menta złożył prezydent ministrów, Hussarek, oświadczenia 


Napisaniem tago nokrolagu cheg oddać ostatnią wywdzią-jo odpowiedzi prezydenta Wilsona i manifeście cesarskim, 


kę koledza, Antoni Szmigieł z Babicy. 


Krajowa biuro dla obrotu jarzynami | owocami. | 


po którem jednak nie rozwiueła się żadna dyskusyu. 
Odezytano następnie propozycyę br. Buriana w sprawie 


utworzenia komisyi z 20 członków dla spraw zagra- 


Z dniem 1 paździsraika 1918 r. zorganizowane zostało na jnicznych, która pozosławałaby w ścisłym kontakeis 


podstawie rozporządzania e. k. Urzędu dla wyżywienia lud-; 
nosci z dnia 36 sierpnia, krajowa Biuro obrotu jarzynami ! 

Owocami („Boj*), którago kierównietwo obiął z ramienia 
c. k, Namiestnictwa, krajowego Urzędu gospodarczego, ©. K. 
s8kretarz skarbu, Andrzej Bajda. 

W aakrós zadań tego Biura wehodzi uregulowania 
drotu jarzynami i owocami w kraja, którymi handal 
W obrębie kraja pozostaje na razia wolny. 

W celach kontroli obrotu zaprowadził jednak Urząd 
dla wyżywienia tndnosci w Wisdniu obowiązek wykazywa- 
nia się przy transporcie kolajowym certyfikatami przewozo- 
wymi, która wydaje wyłącznia krajowa biuro obrotu jarzy-. 
nami i owocami wa Iwowia przy ulicy Mickiewicza L. 36. 
Tytułem zwrotu kosztów administracyjnych ustanowioną z9- 
Stila przaz Urząd dia wyżywionis ludności i ua jego rzecz 
Oplata od certyfikatów, wynosząsa 1 K od 100 ky owoców, 
a 50 K od 100 kg jarzyn. 

Wywóa owoców i jarzyn noza granica kraju będzie 


=" 


dopuszczalny dopiaro po pokrycia potrzab koasımeyi zra- j 


jowej. 
‘aləm zapobiedania wywozowi, usuwającemu się % R) 


z pełnOMACM 


BE) 
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Kami, którzy będą wysłani na rokowania 
pokujowa. Na zoulerencyt przewodniczących kiubów 


4 


k wszystkie stronnictwa odrzuciły tg prapozycyą 


ministra spraw zagranicznych. --- Miedzy szeregiem ia: 
terpelacyi, jakie w parlancncia we wtorek zgłoszono 


znajdują sią zapytania w sprawie przeniesienia pali 
' dniowosgłowiańskich, czeska-słowackich i polskich sut- 


Ków do ich ojczyzny, w sprawie odwolania snstro- 


węgierskich dywizyj z frantu zachodniego, oraz w spra 
wie zaniochania powoływań do wojska i w Sprawie 
rozwiązania kompanii rożotniczycn. 


Listy 0d naszych Zodnierzy. 


W polu, w paździeruiku. 
Po wialicich tradach udało Sig nam, krakowslaa 
dzieciom 1ó p. strzelców na włoskim troncie stworzyć 
drugą jaż scenę polową. która niebawem zacznie faak- 


kontroli włada*krajowych, uzyskało krajowa Biuro xapaw- cyonować. Na czele jaj stanął założyciel pierwszej sceny 


nienia, ża Wiedeńskie Centralne Biuro jarsynowo-owocowa 
Nie będzie robiło użytku a przysługającego mu prawa wy- 
stawiania esrtyfikażów przawozowych, o ilə chodzi o towar 
galicyjski. 

Krajowe Biuro obrotu jarzynami i owocami („Boj*) 
Waiąło sobie również za zadania ochroną konsumentów przed 
Wyzyskiem i w tym csla bądzie przeprowadzało ścisłą xon- 
trolig przekraczania cən maksymalnych. (eny te wynoszą za 


na froncie rosyjskim, kapral, Stanisław Swirczek. Jako 
ramierą ukaże sią wodewil Kiumiowskiego p.t: „KAad- 
lowa przedmieścia”, gdzie role kobiece będą grane pizez 
Stazzków, Waików i Michałów z pod Krakowa. 

Micha? Ozymski z Myslenie. 


Munkacz, Węgry, we września. 
Sərdeszaio dziękują kochanej Bodakcyi za nadsy: 


kapusię i buraki 40 K za 100 kg w handia hurtownym, |łanie mi „Piasta“ tataj na Węgry, bo ta wogóła żadnej 


loco stacya załadowania. 


Ostatnie wiadomości. 


słowiańskiej gazety dostać ule można, nie tak, jak u nas 
w Głalicyi, gdzie we wszystkich ksiegarnisch i na sta- 
cyach pełno jest gazet węgierskich i niemiecsich, tak, 
ża pomiędzy tą obczyzną trudno się dopatrzeć polskiej 
gazety, tak, jakby Głalicya zamieszkaną byia przez 50*/, 


Anglia uznała Polską za stronę wojującą. We wto-| Węgrów i Niemców. Czytałem w „Piaście” liczne ko- 
rek wieczorem nadeszła do Wiednia wiadomość, że Ba|-|respondencya z różnych wiosek, ale z mcejej rodziniej 


tour uznał Polskę za stroną wojującą, a komitet lon- 
dyński, złożony z pp: Dmowskiego, hr. Sobańskiego 
i hr. Maurycego Zamoyskiego, za rząd polski. Wiado- 
mość ta uczyniła wialkis wrażenie na członkach Koła 
polskiego, przebywających w Wiedniu. 

Z Warszawy. Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, lista ministrów, którą p. Swieżyński przedłożył 
Radzie Regencyjnej, doznała następujących zmian i uzu- 
pałnień: Ministrem spraw zagranicznych ma być poseł 
Głąbiński, min. skarbu nie obsadzone, min. wojny 
Piłsudski, 
Zygmunt Chrzanowski, ministrem oświaty, jak wspo- | 
minaliśmy, Ponikowaki, ministrem sprawiedliwości | 


dotychczasowy miaistor, Higarsbarzer, ministrem wy- 


ministrem spraw wewnętrznych ma byćinas Polsko 


wsi, to jest z Wokowic, nie dostrzegłem dotąd Żadacgo 
listu. Pozdrowienia dla wszystkich, 
Jan Przybyło, warsztat etap. 30. 


Nad Adryatykiem, w październiku. 

Półtora roku już jestem tu na Pobrzeżu i w Lom- 
bardyi. Rozmowa z tutejszymi mieszkańcami toczy sig 
przeważnie na temat różnych krajów, obyczajów i zwy- 
czajów. Jest tntaj dosyć dużo inwalidów, ktorzy byli 
w Galicyi i w Królestwia Delsu.oiu. Słowieńcy gą dia 
"w uprzejimi, znają literaturę polską, znają 

dzieła Mickiewicza i Sienkiewicza i ta uistylko inteli- 
genoi, als i wieśniacy, którzy tylko szkołę ludową ukoń- 
czyli. Czechów znają oczywiścia lepiej, gdyż częściej sią 
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z nimi stykają. W czasie takiej rozmowy zawsze się dawać „poczt“, bo sam nie ma co w usta włożyć. Wi 
ałyszy, że im się u mas nie podoba to, iż zadnże mamy |dzi się też pełno zdrowych, tęgich żydów, którzy m. 
żydów i „grafów“. Taksamo Włosi, którzy pracowali |wojsku nie służą, lecz robią złote interesa na naiwnej 
w Galicyi przy budowie mostów kolejowych, twierdzą. wiejskiej ludności. Może wreszcie znajdą się ludzie, któ 
że kraj nasz jest burdze piękny, ale zadużo w nim Ży- |rzy się zajmą tem, by ludność wiejska, zwłaszcza zad 
dów. Włosi r r! o serdecznie się do mas odnoszą. Gdy |kobiety, nie dały się tak obdzierać żydom. Pozdrowienie 
edjeżdżałem ua urlop z Corbolony, domownicy żegnaj jdlu wszystkich. Jan Wróbel, z 80 p. p. 
mię nastęjującemi słewy : „Szczęśliwej podróży ! Pozdra- | 
wiamy waszą rodzinę i waszą najdroższą Ojczyzuę Pol- Dąbrowa, Król. Pol, w października. 
zkę”. I Czechom się również nie podoba to, że u nas Będąc dłuższy czas na urlopie po powrocie « nie 
tylu jasnych i najjaśniejszych. Wilson nie jest najjaś-| woli rosyjskiej, słyszałem, jak włościanie i włościanki 
niejszy, zato najjaśniejszą jest Rada Regencyjna. Tym- | skarżyli się na wyzysk żydowski i drożyznę. Wina tych 
czasem w czasie tej wojuy okazało się, że co było naj- | stosunków leży jednak głównie w braku oświaty u lnd- 
jaśniejszego, nie zawsze wi le było warte, i teraz mocno | ności wiejskiej,  Włościanie i włościanki w każdej 
przyciemniaio. Wstyd nieraz człowieka, gdy słucha tych | wiosce powinni się razem łągzyć i zakładać Kółka rol- 
zarzutów. ale są one niestety prawdzine. W żadnym na- nicze oraz czytelnie. Chcąc, by się Kółko dobrze roz- 
redzie nie znajdzie się takich różnic stanowych, jak. wijało, trzeba na to zdoluego kierownika. Gdy handel 
mięczy nami. Stróż posiada: ja nie chłop, rymarz: ja przejdzie w polskie ręce, te żydki nie będą miały co Ba 
nic szewc, lekarz: ja nie weterynarz i t. d. Czas naj- wsi robić. Zwiedziłem różne kraje i przekonałem się, 
wyższy, by z tem raz skończyć, tembardziej dzisiaj, gdy że żydom najlepiej powodzi się w Galicyi. Przyczyną 
many zacząć budowe naszej Ojczyzny, na nowych, de-|tego przedewszystkiem brak oświaty u nas. Radzę wam 
makratycznych podstew.ch. Serdeczne pozdrowienia dla | więc, drodzy bracia i siostry, zakładajcie Kółka rolni- 
wszystkich, Michat Osłnieski, p. pol. 298. cze i bierzcie w swoje ręce handci, oraz czytajcie do< 
bre książki i prenumerujcie dobre gazety, z których si 
możecie wiele nauczyć. Pozdrowienia dla wezyśstkich. 
Jan Kołodziej z Niepołomickiego. 


Wrażenia z urlopu. 


Pedczas mego pebytu na urlopie w Krzyszkowi- 
cach, pezyniiem kilka niepokojących spostrzeżeń i wie- 
ideny sacz rą IWieneyą poprawy stogunnków we wsi oj- 
czystej phos: tych parę słów. Najielerw poreza sprawe 
oświaty. By! swego czasu kierownikiem nassej szkółki 
cientes madry. uczciwy i Juteligeniny, a przelewszyst- 
kiem chętny dia chłopów, p. J. K. Tatara. Jak go zro- 
zurmiano 1 oceniano, jak słuchano jego rad, wiem coś 
e tem; zresztą wiedzą 1 inni A co było z czytelnią 
w r. 15147 Kto garnął się do czytania tych pieknych 
1 pożytecznych książek, zebranych i dostarczonych sta- 
ranem p. Lidwina t kilku mavch? Podobno pokryła je 
piesh czasu, ale nie na djago, bo podczas iuwazyi ko- 
zacy Zniszczyli prawie cały księgozbiór. Niektóre dziew- 
częta tylko przeczytały parę ciekawych powieści i na 
tem koniec! A nasze posyłanie dzieci do szkoły! Nie 
viem jakie jest teraz, ale dawniej było dyablo kulawe. 
Wiem Za to napewno, że dwunastoletnich amarkaczy 
puszcza się na noc z domu, nie pytajac ich gdzie idą. 
A petom sych.ć skargi, że jednemu gospodarzowi skra- 
dziono to, tamiemu owo. invemu wybito okno, do innego 
stizelano i t. p. Czy ojcowie; lub starsi w rodzinie nie 
mają tyłe siły, by położyć kres samowoli niedorostków? 
l my. lyi polski, w którym tkwi siła żywotna i istotna, 
tak się przygotowujemy do niepodległego istnienia ? 
OQcknijnyź się wreszcie i radźmy nad tem, jak praco- 
wać, by zapanowały inne stosunki. Pozdrawiam wszyst- 
kich w gminie, G. (prych, jednar. ochotnik. 


List jeńca wojennego Polaka. 
Tyrol, w październiku. 

Gdy w Rosyi objeli rządy bolszewicy, przetępióno 
do demobilizacy! wojsk rosyjskich. Rosysnie p-wracajł 
do domów, aie my, Polacy, znaleźliśmy się w trudnem 
położeniu. Prosiliśmy, by nam pozwolono wrócić do do- 
mów 1iodzinnych w Królestwie Polskiem. Po naradach 
w sztabach wojskowych przeznaczono nam olicera Po- 
Jaka, który nas miał przeprowadzić przez linię bojową. - 
Oficer ten traktował nas uczciwie. Niestety, okazało się, 
że nas oszūkano. Zamiast w domach rodzinuych znale” 
liśmy się w obozach jeńców 


s w maju prze- 


wiezieno nas w góry tyrolskie, 

takiem prawem trzymają nas 
tutaj? Z głębi udręczonych serce wołamy do pp. posłów 
ludowych, by zajeli się naszą sprawą 1 by teraz, gdy 
wreszcie powstała niepodległa 1 zjednoczona Polska, 
wypuszczono nas stąd i pozwolono wrócić do Ojczjzny. 


J. Szcz. 


Nowy postorumek. .— 


Do niedawna rozbrzmiewało wśród naszego społe* 
czeństwa hasło piękne, niekiedy pożytecznie stosowane, 
tak zwanej „pracy dla ludu“. Pewne koła uważały, że 
lud wiejski trzeba koniecznie „umoralmiać'. Różne tedy 
„Niedziele“ i podobne pisemka drukowały dla ludu ka- - 
zania na temat potrzeby pracy, trzeźwości, oszczędiaści, 
chociaż tym profesorom nieraz mależaioby powiedzieć : 
profesorze, zacznij poprawę od siebie! Gadano przeto 
ludowi o potrzebie i pożytku nauki, jak gdyuwy kużdy 
żeii im się nie przyniesie zboża. jaj, lub masła. Zamoż-|syn włościański powinien ukończyć uniwersytet 1 postać 4 
mie,szy może sobie pozwolić na taki bandel zamienny,!c. k. urzędnikiem licho płatnym, chociażby podatkowym, 
gie biedak. który żyje z nracy rąk. mie jest w stanie | i kwasić swoje życie, myśląc o tem, jak się przypodakać 


w palu, w październiku. 
Będąc na urlopie, w rodzinnej wsi, w Limanow- 
skiem, miałem sposobsość przypatrzeć sią panującym 
obecnie stosunkom na wsi. Najbardziej uderzyło mnie 
Wyzyskiwanie biednej ludności wiejskiej, zwłaszcza ko- 
biet, przez żydow, którzy niczego sprzedać nie chcą, je- 
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 Ewierzcipikowi, aby nądznych kilkadziesiąt koron reczniej 


syt 


Rowydk wylednizła się z wielką szkodą 2 nieraz całe gospo- | 


į 


 zmakomitych adzi, Śpiewać Baże wspieraj — i na tem 


Garz polski“. Zaprenumerowałem je sobie i zdumiosy 


| tnych, pracujących dla luda i razem z ludem. 


eskonale edcznwał, ale rebiomo niestety mało i mało 


0 Związek koszykarzy. 


é za dobrym przykładem Innych, te rzecz nie 
iriko chwalebna, ale t korzystne. Mądrzy | szłachetni 
ludzie zawsze szukają takiego przykładu 1 idą za nim 
a jm wbercj mah, po temu zapała, tem większe t lepsze 
ostągają skutki Wa siebie i dla mnych. 
| U mad, w Pyke, pa wsi dotychczas me woro- 
wano słę wedleg imnyeè narodów, bo mtiwtuio sote, 
2e „jak mój dziatek i ojciec żył, tek i ja żyć bede”, 
t dlatego teź serce się krwawi, gdy się patrzy I "marta 
C dabrakrewe innych naradów, podczas gdy R tas RA 
każdym kroku, a zwłaszcza u chłopa Bez- i myło-ryisego 


zyskać podwysszenia pensyi. A wieś x najlepszych sił umy- | 


irstwo mariale na edukacyę e. k. urzędnika. Szkół rze- 
dBoesiniczych prawie aema, a kilka szkół niby niższych 
Belniczych mają tee spezy zime austryaski charakter i ta- 
kres, że kie pe ukadczył, do reii ojewwskiej bardzo 
zadko wracał Rola przeto włościańska ta nsjwaźniej- 
tti podstawa bytu i przyszłości nietylke każdego ral- 
Aika, sle i calego narodu, pozostawała przy starej ru 
tynie, bez wiadęmości fachowema rolnikowi potrzebnych. 
kto był ciekawszy, wiademośei te zbierał przygodnie, 
& jak umiał i potrafł — korzystał W szkółkach wiej- 
skich, dla dzieci ruiników przezmaczonych, meżna sie byłe | widzimy wprost nędzę; nasz chłop małerolny siedzi do 
lauczyć abecadła niemieckiego, czasem parę głupich, za|tąd, jek shinak w skorupie, zaułedluny, jest bowiem 
Fozwoleniew, anegdotek z życia ruamaltyck nie maszyci|ciemay It nie chee ant sinchać, gdy się mu podzje Sre 
sshy ratewawia swego pokuienia od neisy, w jaką go 
peha obecna wejna. UlHap innej narodowości sam sobie 
zdehrwa wszystko i zabiega o wszystko, a doszedł do. 
teze przez łączenie sie w związki, w których 
przy pomocy intełgentów dochodzi do wielkiego zna- 
czenia i dobrobytu. 

Jeżeli chłop pełsti zargunizuje się w merzi, iej- 
dzie w niedługun czasie do teza, Że wazelsu rwrrzeby 
swe bedzie mósł zaspukajać. własremi sami, pdyż stwo- 
rzy sobie wieme falrykr koszykarskie, narzędzi rolm- 
'erych, fabryki tkackie, slowem powstać mogą rzemio- 
townie reformy w kierunku praktycznym, szkały rołwi-|sa i przemysł ludowy, i te dvplero zadecydh,e o po 
cze, nawet Eiższe, były dziesiątkami mil ed siebie odda-| prawie Butr lrda polskiege bezrojnego. Przy Związkach 
lose i kosztowne, a małe pożyteczne, gdzież rełmik, pra- powinien chlop pólski zakladać szzoły rTzemiGśl-. 

nący zwiększyć swóje widomości gospodzistkie, mówłkinicze, w których ei, którzy nie mogą 0 luść na rei, 
sej wiedzy zaczerpuąć, a raczej czerpać systematycznie | wyuczą się na dodrych rzemieślników, lub niajstrów TA- 
i porządnie? | hrycznych, x mając zawód w ręce, w razie | rzewielie- 

Braki szkełlne i państwowe musi zastępować |nia sig z gmiwy, szukeć będą w świecie rarobku je. 
odpowiednio redagowane pismo rolnicze, a tukiegu nie jake parońcy, lecz jako rzemieślnicy albo majstrv 
pisma, wyłącznie relmictwu poświęconego, u nas nie byłe. |fatryczni. Takiemu zaś wszędzie i zawsze jest łatwiej 
„Bolmik*, jest miby Raukowem pismem i niedostepny |e lepszy kawałek chleba. | 
dla włościanina z powoda swojej uczeneści, „Przewe- Peras maibardziej płekocą sprawą jest, ażeby 
dnik Kółek" bardzo dobrze redagowany I bardzo po<jęhnfop polski cherel zroznmieć i pująć, że w jego 
Żyteczny dla relników, ale z charakteru swego poświę:|własnym interesie leży, by zorganizował 
cony Kdłkom relniczym; o innych pismack meżndjsię w Związku koszykarzy, złszył pianądze 
Rie wspominść. 5 w formie udziału do tego Związku na dzierżawą bo za- 

Tej powszechnej biedzie, temu rzeczywistemu gło-|kupzo teremów wiklinowych, na zakładanie szkół i prz- 
dowi wiedzy rolmiczej w zupełności odpowiada newe|cowni koszykarskich, które powstawać powinny, | 
pimo, wychodzące w Przemyślu pod tytałem „Gospo-|grzyby po deszcze, w każdej gminie, nie mającej fabryk 
w pobliżu. : | 

Dylona tego led polski, jeżeli ci, z ludu, Którzy 
już w gospodarce społecznej zrobili wielkie pesteny, 
staną za przewodników i manczyciełt dla nierśwrademie- 
nyeh, a wówczas dvpiere będziemy mogli powiedzieć, że 
naród polski odrodzi się z ldu. 

Naród czeski już dawno wyprzedził nas w tym 
kierunku, gdyż taie wszystkie gminy, zwłaszcza koszy- 
karskia i poszczególni koszykarze zorgimizowani Są 
w jedwym Związku koszykarzy I każdy czeszi koszy- 
karz poczytuje sobie za szezyt honoru przystąpienie do 
Związku koszykarzy i wyraby swe sprzedaje tylko do 
Związke. Tak tam jest! | 

De tego doprowadziła drobnych koszykarzy cze- 
skich oświata i zrozumienie tego, że siłą w jedności 
mądrej i solidarmej, tej, która służy dobru ogółnemue. 
Dreki oświacie t współnemu działanłu w Związku, ko- 
Fe | | szykarze czescy osiągnęli to, że wszystkim jest tam do- 
*J s|brze. A pamiętajmy, polscy koszykarze, 468 gdy wszyst- 


katka rolnika w przyszłości kończyła się. O przyredzie, 
Gtaczającej dziecko, 6 ziemi, o fecha rolniczym — mie. 

PyrzekóRawo sie, że nie deść pracować dia kida, 
Kzeba pracować razem z ludem, bo przy pracy ludzie 
zbliżają się, poznają się, a nieraz zaprzyjaźniają mię. I oto, 
Widzimy, że ta pruca peżyteczna i piękma rozpoczeła 
Się od miedawrna stosunkowo. Mówioue i pisano wiele 
© potrzebie kształcenia ludu wiejskiego, co i ou Sam: 


Można było robić. Szkoły wiejskie potrzebowały gwal- 


byłem I uradowany. Zdumiosy, że wydawcy, sami ludzie 
fachowo wykształceni, tak doskonale trafili w tom pro- 
stoj, szczerej mowy, jaka najłatwiej do pojęcia [adu wiej- 
jego dostępna, obfitością treści artykułów niezbednych 
dla rolmita, rezmaiteścią taj treści i wreszcie taniością 
jp Alte t redaść moja mie mniejszą była, gdy ujrza- 
Ra nowym dotychczas posterunku pricy ludzi chę: 


Zniszczony kraj, zrujnowane gospodarstwo odbudo- 
wywać trzeba mie za pomocą piem w rodzaju „Odbu- 
dowy”, informujących kapitalistów o różnych intere- 
gch, ale „rękami czarnemi od pługa". byłe ręce te 


opierały Się o nczciwe chęci i rzeteiną wiedzą. Na ta-| 
kim społecznym i narodowym posterunku stanął „Go- 
spedarz polski“ obyż się utrzymać zdołał. Kolmik. 


=, 
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kim dobrze, tə i każdemu z osobna dobrze, gdy = j 
miu dobrze, to wszystkim przez io nig bywa jeszcza do- r4 powiatów i gmin. -Eg 
brza. opojeczeństwa mądie dążą do tago, żeby wszyst- 
kim byio dobrze. Gręhów, w Tarnobrzeskiem. Gmina nasza liczy okatie 
Czemże sie to dzieje, że chłopi żagtęnić zui blorą| 6000 mieszkańców, dla których wydaje kartki cukrowa ba- 
sią do dziela, stwarzając przeróżne związki, Stwarzają | tajszy kierownik szkoły, p. Kucharski. Rozdawał ja dawniaj 
coś Gużego 1 prowadzą js ku wieikienu oglliemu po-l ksiądz proboszcz, ale oddał rozdawnietwo kierownikowi sakaty, 
GRP swemu, a u nas Zacznie ślę czasem to lub|który wystarał się w starostwie o pozwolsnia na spirzadał 
wo — jakieś Kolko, jaRąś biedowinę spółke, skiepik jcnkru dla swej żony. Pp. uauczyciela biorą sią jak widać 
z pieprzem (przed woj? ną), a i to licho biərze, poäezas!do handlu. Prawdziwym przyjacieləm ludu jest nasz ks. ka- 
gdy na wsi za granicą są cułopskie związkowe koszy- |techeta. Z jego inicyatywy powstał „Związek miodzieży 
kanie iabryki, spichrze, elekirownie, spółkowe piekar-j katolickiej*, który sią świetnie roawija. Uiwornył oa iə$ 
nie i t. p. rzeczy wielkie powstają i idą? kapelę chłopców, należących de tego związku. Serdəczaa 


Otóż różne są tego przyczyny. jedna, że u nas | pozdrowienia dla wszystkich. Józef Daran. 
chłop jest jeszcze przeważuie cjemuy i nie chce zrozu: Łysa Góra, w Drzoskiem. Wiele jnż pisano w „Pia 


ście” o ciężkiej doli kobiet, których ruężowia walczą na 
froncie. Gorzej jost jeszcze tym, których nążowie od 1314 
roku pozostają w niewoli, bo źśołnierae ci nawet na krótxi 
urlop raz lub dw% rasy do roku do domu przyjechać nis 
mogą i rodzinom swoim choć trochę W pracy około roii cay 
domu nis pomogą. A tutaj wszystko coraz drożsae. Kobiata 
biedna nie jest poprostu w stanie opiacić rehotuika, bo tam 
żąda nięsłychanych sum, a a zasiłku przecie wyżyć dai- 
siaj niepodobna. Może nareszcie niedoła nasza sią skończy, 
bo wobes ukończenia wojny mężowie naai powrócą do do- 
mów, by PERONY terga już dla zjednoczonej, wolnej Ojczy= 
Iny naszej, Marya Lipnicka. 
jodłowa, w Pilzneńskiem, We wai naszej wypadły 
żniwa dosyć licho x powodu diugotrwałych slob, oraz braku 
robotników, gdyż dawni zarobnicy nie chcieli pracować uiżsj 
10 do 15 K dziennie. Sprawowanie się tutejszej miodzioży 
dosyć jest dobre. Są co prawda wyjątki, Niowtórzy ló-letul 
chłopcy włóczą się mianowicie po nocach, wyrządzając róża3 
szkody, a są naweż dziewczęta, które z tymi smarkaczami 
po nocach przssiadnją. Do was się zwracam, matki tych 
dziswcząt I chłopców, nie pezwalajcie na te wybryki, bo 
wiaśnie związki koszękarskie zagraniczna rozporządzają |jacyś obywatele i obywatelki niepodległej naszej Ojczyzny 
nictylko własnemi gmachami, składami. wikliny, towa-! wyrosną z takiej młodzieży! Nadmienić też muszę, że jest 
rem, ale | giówkiu. we wsi nasaej pewna kobieta, która głosi jakieś zasady bol- 
Przaz Związek drubni koszykarze członkowie spro- pszewickie, przejęte od synów, którzy wrócili a Rosyi. Mam 
wadzać moga doborowa wielinę w różnych gaiunkach | nadzieję, że nikt temi jej bredniami obałamucić się nia da, 
i soriach, bo Zwiazek RSA POR będzie znaczitemi ob-| be wie, że nam dzisiaj o budowie i jedności myśleć trzsba, 
szatami terenów wiklinowycć s nie o burzeniu. St. Świerczek. 

Za poręką kilku ko aA mógłby biedniejszy | Kostrza-Ryje, w Limanowskiem. Niejednokrotnie była 
kcszywara otrzymać w Związku kilka metrów wikliny, |już poruszana w „Piąście* kwestya niesprawiedliwego ros- 
4 ny towar odstawić do Źwiązku, słowem otrzy-| działu cukru w WAZA gminach. I u nas kwestya ta jest 
maiby kredyt w wislinie, na dogodnych warunkach, |burdzo żywotna. Otrsymujemy miesięcznie po pół kilograma 
giyż zadaniem Awlążku jest nczciwie służyć, radzić |cukra ns osobę i to po cenie 2 K 80 h za kilo. Dodatku 
1 pomagać, bo to swój swujemu. Z takiej roboty będzie |ns lipise oczywiście mie dostaliśmy. Oierpimy również wiele 
też 1 pożytek dla ludu, dlia narodu. | nad tem, $e nie mamy dobrego sklepu z innemi artykułami, 

piakać się chce na myśl, że i u nas zakładają siąje dawni właściciele skiepu (oczywiście starozakonni) odzna- 
Spólki wiościańskie, jena nie z pożytkiem dla włościan, | czają się przedewszystkiem aroganokiem postępowaniem. —— 
bo po naszych vsiach Lezmyślne sobkostwo panuja| Wielkie trudności przedstawia również uprawa roll webos 
wśród iadzi i bieda przez to panuje w spółkach, bojxupsłncge braku nawozów satucznych, zwłaszcza, ło glaba 
b Diedabach koszykurzach nikt nie pamięta, tylko han- | w naszej okolicy jest bardze mieurodzajna. A ta cały rok 
Urz. rekwirują. Zaznaczyć też musimy, że nasz wójt, p. Kutaj, 

Bracia korzykarze! Upominam was, że jeśli gami|sprawaje swój urząd wzorowo, starając się o ile możności 
nie stworzymy siineęgo Związku i jeżeli w nim nie bę-jiść na rękę ludnośsi. Pozdrowienia dla wszystkich. 
dziemy pracowali przy pomocy inteligentów, którzy F. Balota. 
Związkowi temu sercem są oddani, to się koszykarstwo BoreoGzek, w Ropczyckiem. Seres każdego, dobrzs my: 
nie podźwignie z biedy - bieda Nag wszystkich do jślącoge Polaka przejmuje radość, gdy czytę „Piasta”. Osyny 
szczętu zeżre, lub tak do świętej ziemi przygniecie, że | poałów ludowych zgodne 54 3 zepatry waniazaj catego luda 
będziemy przy niej, jak robaki mizerma, polakiege, który x sądowoleniam patray na ieh politykę. — 

a Niema w Galicyt godniejszezo stronnictwa, niż Polskie Stres- 


mieć tega,że nczeiwa praca ludzi w Związkach ma ta- 
kiesanio, nieraz większe znaczenie dia ogółu, niż sama 
praca w pocie czoła na roli. Nasi chopi nje cheg ani 
słyszeć o tem, że każdy chłop 0 rozwój swego związku 
powinien tak samo dbać, jak o swoje wiasae gospo- 
daisi wo, 

Zagraniczni koszykarze chiopi dawno już zroza- 
mieli, że trzeba iść naprzód i tworzyć, że trzeba do 
ZWIĄŁKU O iw mim pracować, że całą siłą trzeba 
się przyczymiać do rozrostu swego Awiązku przy każdej 
sposobności 1 wszciśimi czynami swymi. Jak matka 
swe dziecko ma zawsze na myśli i w sercu, a co robi, 
to dla niego, tak cluopi zagraniczni dla swych związ- 
ków wszystko robią, żeby szły i rosiy w sils. 

"lam n. p. koszykarz ma ideę przewodnią, wie, co 
dla dobia jego- 1 igóiu jest potrzebne 1 do tego zmie- 
rza, na nic i na nikogo uie zważając. Tam, skoro tylko 
koszykarze zwiążą się w spółkę, to deklarują zaraz, że 
odpowiadają swoim majątkiem, aibo całkowicie, albo do 
pawuej wyssnkości. Na taką odpowiedzialność oczywista 
banki I fabryki chętnie udzielają kredytu i dzięki temu 
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Lietwo lmóewe. Gdyby wszyscy Polacy Ezli zawsze wspó]- | miasta, które posiada w tem miejscu pastwiska. "Główną 
Lie razem 20 Stronnictwem ludowem, to bylibyśmy murem winę ponosi jednak Regunlacya Soły, której zarząd gdzieś 
nie do przobicia. Więc my, Bracia chłopi i mieszczanie, |w Zywcu urzęduje. Może pp. posłowie zajmą się bliżej tą 
ĄCZNy tię pod sztandarem P. S. L. dopomagajmy solie żak ważną dla nas eprawą, a jest nadzieja, że i rząd swej 


i lddmy ręka w rękę, to nas żadne zakuzy kaięśźopańskie | pomocy nie odmówi. Mieszczanin. 
Feztić nie zdołają. Cześć naszym posłom ludowym! Sokołów, w Rzeszowskiem. Dnia 13 b. m. odhyła się 
Stanisław Sz zymankiewicz. w naszem miasteczku, wspaniała uroczystość manifestacyjna 


Andrychów, w (Wadowickiem. I u nas w Andrycho-|2z powoga ROMA mysia wolnej, niepadległej Polski. O go- 
tie znczynają księża zakazywać czytać „Piasta“, ala-to |dzinie 100, przed poł odprawione w tutejszym parafialuym 
Wcale nie skutkuje. My wiemy dobrze, iż „Piast“ i pesio-|kościele ursczyste nabożeństwo, w czasie którego ks. pro- 
wie ludowi są jedynymi naszymi opiekunami podczas tej | boszcz miejscowy, wygłosił padniosłe, okolicznościowe kaza- 
wojny i nigdy ich nie odstąpimy. Stosunki u nas podobne nie. Po skończonem nabożeństwie, uformował się pochód, 
jak gdzicindziej, Ludność uboga nie ma nie, sa to panowie|w którym wzięło udzia: całe mieszczaństwo dziatwa szkolna 
Urzędnicy w magistracie i żydzi opiywają we wszystko. — | wraz z gronem nauczycielskiem i ludność okolicznych wsi. 
Z kuchni dla ubogich trudno korzystać, bo jedzenie, jakie | Pochód ruszył na rynek wśród śpiewu patryotycznych pieśni. 
tam dają, jest poprostu niemożliwe. Los nas, wogóle, którzy | Tu przemówi? do zebranych dyr. szkoły miejscowej p. Ja- 
Rie posiadamy wesle gruntu, jest naprawdę pożałowania go-| worski, następnie imieniem obywatelstwa  sokołowskiego 
my. Jeżeli na ciężkie czasy narzekają kilko- i kilkunasto- | mieszczanin p. Piela, podnoszące w gorących słowach donie- 
mergowi gospodarze, pobierający przytem zasiłek, to cóż do- |słość obecnej chwili i wykazując potrzebę silnego zsalidary- 
piero mamy powiedzieć my, które za wszystko, czego potrze-|zowania się ludu polskiego. Po nim imieniem byłych legio- 
bujemy, płacić musimy wygórowane seny. Co ar można |nistów i młodzieży akademickiej z Sokołowa zabrał gios p. 
dostać za pieniądze, wypłacane nam jako zasiłek! Niechże | Cispielowski, a następnie p. Ożóg. Staraniem kowitetu miej- 
Fr- posłowie ludowi wstawią się za nami i AEAN nam, |scowego, powstała również myśl ażeby nczcić tę wielką 
Bony, podwyższenie xasiłków, bo doprawdy przyjdzie |dla każdego Polaka chwilę wystawieniem pomnika. W tym 
kam i dzieciom naszym wyginąć s głodu i zimna. Serdecznie | celu komitet zajął się zbieraniem składek w czasie uroczy- 
Wszystkich pozdrawiamy. Katarzyna Zemla. stości, które dały weale pokaźną sumę. W najbliższym więc 
= Kobylany, w Krośnieńskiem. Skarżą się i u nas ludzie czasie przystąpi kię do budowy. Odśpiewaniem Roty Kono- 
(Es postępowanie naczelnika gminy, który nie dba e biedna | pnickiej zakończono uroczystość, ludność zaś w podrniosłym 
kobiety, których mężowie są na wojnie i nie stara się ulżyć | pastroju rozeszła się de domów! 
ie: ciężkiej doli. Duże rozgoryczenie wywołał też u nas jeden z uczestników. 
fukt, że właściciel cbszaru dworskiego, p. Sulimirski, który | ` Star amiescie, w Kzeszowskiem, W ciekawy sposób 
"w 15817 roku zawarł a włościanumi kontrakt dzierżawny | przeprowadza wojskowość ob'ewę na dezerterów w Staro- 
Ru let cziery, 3 tem, że będą mn płacić za dzierżawione | mieściu, wsi położonej koło Rzeszowa. Prawda, że sam Rze- 
Ercria` po 66 koron z morgi, w tym roku awołał wezyat-|szów obfituje w bandytów, rekrutujących się przeważnie ze 
| kich GCzierżawiących, przeważnie biedne kobiety i kazał so-|zbiegów wojskowych, ale sam fakt, że pomija się to miasto 
ble dać ze zbiorów co dziesiąty snopek, grożąc inaczej xer-|a urządza się polowanie w Bogu ducha winnej wsi jaskra- 


waniem kontraktu, Pozdrowienia dla wszystkich. wo wpada w oczy, Tak więć z woli nie wiem czyjej trzy 
Józe! Krygoski w Borysławia. dni z rzędu (nie wsnominając o dawniejszych polowaniach), 
Z Limanowej. Aprowizacya u mas pozostawia wiele |otarzano szczelnie tę wieś wojskiem, a wiedy 


čo życzenia; brak szczególnie tłuszczów, nafty otrzymuje | bandy uzbrojonych żołnierzy przeszukiwały kady dom w ten 

sie bardzo ma!o, a i przydział mąki nie odpowiada potrze- | sposób, że jeżeli po wejścin do chaty nie okupione się elle- 

bom ludności, zwłaszcza, że wobec zepsucia się zboża na | bem lub innemi produktami, rzucali się żołnierze za ukry- 

prin u rolników bardzo trudno o ziarno. Nawet ziemniaków tym dezerterem w postaci bochenka chleba, sera, masła, 

brakuje. O ubrania również trudne; jedno ubranie kosztuje | mydła i wszystkiego co się do plecaka zmieściło. Nie poma- 

dc 1509) koron. Szczególnie eiężką jest dola tunkeyonaryu-|gały prośby i žale wystraszonych gospodyń, które po takiej 

szy rządowych, których pensye nie sitarczą nawet na mieko | wizycie stwierdzaiy brak najpotrzebniejszych, a trudem za- 

i ziemniaki, a gdzie opał, za który u nas w okoliey lesistej NoE DE rzeczy, a często rozbicie drzwi i't. d. Trzeba 

płaci się przeszło 400 koron za sąg. Paskarstwe u nas kwi- | dodać, że owymi śołnierzami byli Niemcy, którzy w Austryi 

tnie, mimo wykrycia zapasów praez agenta p. Tryblinga; |przywykli zawsze być parami zytuacyć 

e trodkach zapobiegawczych jednak mie nie słychać. Taj 

dregą zwracamy się do e. k. starostwa, by snergiesniej sa- 

jęło się losem mieszkańców naszego miasta, gdyż inaczej 

położenie nasze stanie się nie do wytrzymania. Csyfelnik. | jA Cebula. 
Z Kęt. Oprócz ogromnego nieszczęścia, jakie spadło | E 

na tutejszą okolicę skutkiem długotrwałej słoty, która spo-! 

wodowała doszczętne prawie zniszczenie zbiorów, na dobitek Adwokat ZF karol usiarski 

wezbrara Soła nietylko że zalała nadbrzeżne grunta, ale powrócił t urzęduje a 


ponadto zabrała takowe, szczególnie grunta nad torem ke-| Z Tarnowie, WE. krakowska l. 6. mm ama 


lejowym. Właściciele tych gruntów nie tylko nie będą mieli da wę 
WIK EISEN 


czem zasiać, ale i nie będą mieli gdsie siać. Winę w tym ED pe LU J 
tzyni żadnych starań o uregulowanie rzeki, a względnie sam m lekarz u: 
Rzeki przez zrobienie temy, xwłsszeza, że leży te w interesie wrócił na stały pobyć čo Ciężkowio 


wypadku ponosi ezęściowo magistrat w Kątach, który nie 
we własnym zakresie nie zabezpiecza na załamaniu biegu 


AO 


Do Wydzłałów powiatowyca: 
i Zwierzchzości gmianyc ch. 


Wiadomo ogólnie, jak podskoczyłiy obacuie w górę 
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uczy robocizny i matoryałów budowlany ch. Rikt nie wy-j 


buduje teraz budynku 
tak wysoką CENĘ jak prze 
dynki gmińne, ubezp: ieczone według starej wartości, to 
niema Mowy 
dzenie. 


Dlatego też Wydział aa zwrócił się reskryp-. 
tem z 27 września 1918 do LW. 90414 do wszystkich 
Zwierzchności gmianych, 
oraz dv Kousystorzy, celem wydania zat ZĄdzenia w kiei 


Wyd.iałów powiatowych i 


ranka podwyższenia ubezpieczonych wartości 


Podając to zarządzenie w ydziału kralo owego, MA- 


przypominamy, ża obuwiąz- | strzelców, 1889, był chory i 9 września 1918 przybył đe 


jącego na oku dobro gmin, 
kiem wszystkich włościan jest ubezpieczenie budynków 
tak własnych, jak i gminnych, paralijalnyckh i kościel- 
nych we własuem Jlowarzystwie ubezpieczeń, xtóram 
jest T.ndewe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeh 
Wiga“ we Iwewie, przez czas wojny w Nowym Sączu. 
Leży. w interesie całego bada, aby jednocziył się 
swujej „Wiske“, która pierwsza 1 jedyna dała sze- 
rokie prawa ubezpieczonym, która oddała rządy ludowi 
Dez waglsdn na te lub owe pariye polityczaB 1 diatago 
na jak największe poparcie zasinguja. Jeżeli chcemy 
nzyskać samodzielność ekonomiczną i polityczną, masiy 
atarad sie o popieranie swolch instytucyj, bo tylko 
u tea spo->ók nwoluimy się od przemocy ebcych. 
Taki sam obowiązek podwyższania ubezpieczonych 
wartości spoczywa i BA każdym ubezpieczonym i dlate- 
so roclułen każdy, nie zwiekając, zgłosić podwyższenia 
wartości swoich budynków. Mie trzeba zwiekąć, bo miłe- 
"zężoście mie śpi, a jutro możs być już za późno. 


"i? 
wy 


Dnia 24 Tjadac w pociągu od Sędziszawa do. LWOWA, Zyta 
m futeral z> skrzypcami. Na fuie- wył mój podpis, 
A ervan Paiak i byla w tym łukónóie. bae twa Qo golenia, 
pors do pama, ks'ażka de modlitwy w białe ej oprawie, fo- 
tang ia Cerarza Karola i obraz Matki Boskiej. Ktoby to 
raczy zgłosić się do mnie, a otrzyma 100 koan na- 
Cypryan Pająk, wieś Boreczek, poczta Sędziszów 


Adusia Br 38zetł Jabłoński 
obrutica wojskowy w Sambooz8 
przyjmie zaraz ratynowaaesyo koncy- 


pienta (twentualnie z prawem substytacyi) na bar- 
Gze korzystnych warunkach. 


PE A 
PAI a 

pi ATF. 
g.ety. aR 


——— 


Faemama do jednego koni i obsługi domowej po- 
szuknie kierownik kopalni w Berysławiu. Aprowizacya 
jest — órieźwy. pracowity chtapak lub inwalida, który mo- 
Że rowić po kawalersku. Płaca 18 K dziezmie. Zgłoszenia 
vod Z. B, fach 124, Bory staw. 


poszumzuje 


zaraz, wzgiędmie od Now 


Roku następującą 
służbę: 1 gumiennege (karbownika), £ polowego, 3 fer- 
nali do koni, 1 pastarcha, wszystkich na wikt względnte 
na ordynaryę. "Zgłoszenia Z podanie: u żądanego wynagro- 
dzenia nadsyłać pod adresem: St. Etlakiowicz, Cznjico-| 
wa, 0. p. fastany. 


nawet za pięć lub więcej razy. 
d wojną. — I gdy spona þa- 


o ich odbudowie za otrzymane wynagro-; 


: à PE e Gi iii a cza zde 
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Wiadomości o żolnierzach. 


04 Sskcpi wywiadowczej trajowazo Ntowarzyszozia 


Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 13) otrzyma. 


liśmy następująca wiadomaści o zaginionych żołnierzach: 
Jzremczuk Piotr, 
1915. Fareneguk Piotr, 
chory i 3 września 
tala Nr 37. 
Kaczmarczyk Józef, 3 p. strzelców, 1897, był chory 
i 25 września 1918 przybył do garnizonowego szpiiała 
w Krakowie. Klimas Wojciach, 56 p. p. 3 k, ze Sturóś, 
1893, był chory i 4 września 1918 przybył do cpidomie 
cznego szpitala Nr 12. Kopelda Józef, 13 p. p, a Podgórza 
1892, był chory i 30 września 1918 wyszedł wylłeczoayg 
o ezpitała epidemicznego w Krakowie. Kuras Michał, 18 p. 


30 p. p, zabily 24 października 
30,3 p. p. z berstyna, 1383, byi 
1918 przybył do zarnizonowaga sagi- 


fortecznego szpitala w Tcsrin. Karnik Jan, 1 p. uł. x Nis- 
darów, 1889, wrócił z niewoli rosyjskiej. 

Z.scki Stanisław, 30 p. p 18 k, a Limanowakiage, 
1394, zaginął między 9 a 11 czarwca 1918. Lupa Józef, 
10 p. p. 6 k, a Przemyśla, 1832, zaginął 29 ażycznia 
1916. 

Maślanka Tomasz, 16 p. strzelców, a Maazny, 187%, 
był chery I 8 wrzsinia 1918 przybył do rogarwowage sapi- 
tala Nr 5 w Krakowie. 

Nawrocki Mikołaj 56 p. p. 4 k, 1895, zagiaśj 
12 lipa 1916. 

Odrzywolski Jan, 58 p. p. 18 k, z Przytkowice, 1388, 
zaginął 9 czerwca 1316. 

Pionka József, 55 p. p, u Osiska, 1397, byè chory 
i 3 września 1918 przybył do rszarwawągo supiialą 
w Kielcach. 

Bławek Stanisław, 30 p. p, ze Szczarca, 1896, był 
ehory i 2 lipca 1918 wysssd? wyleczony ze szpitala w Krèm- 
sier. Szczepański Andrzej, 13 p. p, z Borku Fałęckicze 
1894, był chory i 23 września 1918 przybył do iwa 
nowego szpitala w Krakowis. 

Telosa Michał, 40 p. p, a Baryczki, 1875, był chory 
i 21 ctzarwca 19318 przybył ão garnizonowego szpitala 
w Przemyśla. Trator Antoni, 15 p. landast, s Toustobab, 
1836, zaginął między 16 a 30 czerwca 1918. 

Umajło Jerzy, 95 p. p, x Tłumacza, 1881, był w nie 
woli rosyjskiej, Perosławi, gub. włodzimierska. 

Wielosik Józef, 20 p. p., z Obidzy, 1889, był chery 
na malaryę i 8 września 1918 przybył do polowego sapi 
tala 703. Wolss Jan, 56 p. p. 4 k, z Wadowic, 1899, 
zagisął 18 lipca 1946. 

Zając Franciszek, 56 p. p. 1 k, a Zawoi, 1893, był 
chory i 20 września 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala 
polowago Nr 904. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nis ma dotąd Żadnej wiadomości: 

Angielski Karol, 9 p. artyl. Bargieł Jaa, 1 p. p. Ba- 
tor Władysław, 17 p. obr. kraj. Dudek Wojciech, 40 p. p 
Hankus Stanisław, 8/11 bat. artyl. Micał Andrzej, 57 p. p. 
Prokepow Mikołaj, 77 p. p. Bąmpała Feliks, 07 p. p. Stańke 
Jan, 10 p. p. 


Kto chce zasięgnąć porady lub po- 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta“ 
a otrzyma ją. 
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| 
noo ca zł zg; | me s |Kisdy to nastąpi, niewiadomo, Przypuszcezsć naloży, ża nið- 
Odpowiedzi Redakcyi. iugo — x Stwieka, Podzwiorzyniec: Za cyra na. 
| _ Mikołaj Sosnowski: Ponioważ nie podał nam pan | leży sią zasiłek w takiej wysokości, w jakiej syn przyczy- 
3wojego adresu, odpisaliómy pod adresem rodziców pana. |niat sią do utrzymania gospodarstwa, względnie w wy89- 
<" 008c tego, ża wojna się właściwie skończyła, jest nadzieja, | kości dwa razy większej. Jezeli zasiłek, jaki pani obsonie 
ze niezadługo zostanie pan wreszcie puszczony do domu. pobiera, wynosi dwa razy tyle, ila syn dawał na utrzymą- 
dyby panu robiono jakie trudności, niech się pan zwróci | nie, to pani większego zasiłku otrzymać nie może; o ila zaś 
© posła Władysława Grzędzielakiego w Premyślu zprośbą jest maiejszy, to niech pani wniesie do komisyi zasiikowej 
© poparcie. — dJ. Ciszek, Czarny Dusajeez W obec-|przedstawienie i upomni sią w niem o przyznanie zasiłku 


Rych warunkach jest uzasadniona nadzieja, że sya z na najmłodsze dziecko. — §t. Zając, Tuligiowyr 


Wróci do domu na stałe. —- 4. armata, p- p. 375:) W Krakowie wychodzi raiesięcznik „(razeia Krawiecka”, ul. 
Obec tego, że wojna właściwi» już się skończyła, nie po-| Mikołajska. — MR. Nowak, Dąbrówka Szczep.: Szkody, 
'ebujs pan już wnosić podania o reklaimacyę, bo jest na-| które pan poniósł, należało zgłosić do starostwa na spe- 

Łieja, że niezadługo tak czy tak znajdzie się pan w domu,|cyalnych drukach. Należytości za szkody wojenne jeszcze 

a słowa uznania dla posłów serdeczne dzięki. — Wach-|nie są wypłacane. — J. Tarsa, Łużma: Niech się pan 
Mistry Zamdarmerył: Na zapytanie pana dzisiaj jesgcze | zgłosi do armii polskiej. — St. Suzin, Kraków: Wobec 
Odpowiedzieć nie możemy nie pewnego. Przypuszezać na-|tego, że jesteśmy już obywatelami państwa polskiego, nie 
èy, że ludzie ci będą mogli pełnić swą służbę pod rządem | może być asentarunku do wojska austryackiego. — 
Polskim. — Z. Rygówna, Pluty: Ryga jest to miasto 

p owe nad morzem Bałiyskiem. — Wł. Siekierski, 


zeszów : Adres żądany brzmi: Maziarska, Niepołomice. 


- I A. Cznbko; O. Galeńczuk, Palczyńce: Listy wy- ża ogloszenia 
słaligmy. — FrP. Smolka, Nowy Targ: Niech pan adre- wRedakcya gą] a 6 do owi a da. 


Buje: Kraków, ulica Basztowa 8, a list mu zostanie wrę- 
czony. O innych godnościach jego nie wiemy. — J. Wierz- 
bik, Jeleń; Ma pan słuszność. Miejmy nadzieję, że sto- 
Sunki zmienią się teraz na lepsze. — Fr. Pawlikowicz, 
adowaniki: Rocznik ten powinien już niszadługo znaleźć 
Się w domu, gdyż wojna sią już skończyła. Prenumerata 
od J marca do końca roku wynosi 9 K. — Kwiatkow- 
Ska, Kobylanici: Trzeba napisać do komendy obozu 
enców w Skalmierzycach i zapytać się, co sią z mężem stało. 
© najkrótazy sposób. — M. Wantucih, Jadłówka Tu- 
chowska: Uwagi zupełnie słuszne. Listu jednak nie za- 
Mieścimy, gdyż w dalsłsjótych, tak poważnych dla naszego 
narodu czasach, nie chcemy prowadzić żadnych walk we- 
wnętrznych. — M. Kruczek, Szczyrk: Jak pan. wie 
Z dzienników, wojna się już ma ku końcowi, więc i pan po- 
Wróci do domu na stałe. — St. Kazdrowski, Barysz: 
ist otrzymaliśmy. Gdy tylko będzie miejsce, zamieściny, 
azetę stale wysyłamy. Widocznie ginie na poczcie. — 
„ sbelimata, Zegicez List wysłaliśmy. — IS-leinł 
autor: Utwór słaby. Nie zamieścimy. — Wi. Liput, Rze- 
Szów: Na wszystkie zapytania pana dzisiaj jeszcze- odpo- 
wiedzi dąć nie możemy. Damy ją dopiero wtenczas, gdy 
Sprawy te zostaną przez rząd polski rozstrzygnięte. — 
St. Medastk, J. Wojciechowski, Dolni Bousow: 
Niedola panów skończy się już bardzo szybko i powrócieie 
do domów, bo wojna ma się już ku końcowi. — JH. Po- 
rzycki, Morawy: Rodziny reklamowanych nie mają pra- 
wa do zasiłku. Jezeli zołnierz zostanie komenderowany. do 
fabryki lub kopalni i pobiera bardzo niskie wynagrodzenie, 
to rodzina jego ma prawo do zasiłku. Adres administracyi 
„Naprzodu” i „Prawa Ludu“ brzmi: Kraków, ulica Duna- 
jewsxiego 5. — $. Cwik, Jaźwiny: Wypadek przez pana 
Opisany jest zbyt mało ważny, by o nim w „Piaście* wspo- 
minać. Rzeczy takie najlepiej załatwić między sobą, w gmi- 
nie. — St: Wierztanowski, Konina; J. Piecuch, 
Rudnik; List wysłaliśmy. — K. Z., Xraków: Sprawę 
panów poruszali już parę razy nasi posiowie w parlamen- 
cie, Wobec kończącej się już wojny i wy nareszcie wrócicie 
do domów. — M. Lach, Bylągowa: Sądzimy, że obecnie 
nie będzie już komenda. robiła trudności. Niech się upomina 
D wypuszczenie go do domu.—M. Wójtonik, Zarzecze: 
Przeglądu tego rocznika już nie będzie. — Fr. Grzywa, 
p. p. 287: ebai nini rozporządzenie nie odnosi się dó 
rocznika 1872. Jest jednak nadzieja, że w najbliższym cza- 
sie wydane zostanie zarządzenie, na podstawie którego naj- 
starsze roczniki zestaną rozpuszczone do domów. — „IEał- 
ka“, Swiątniki Górme: Przypuszczać należy, że tak. 
W każdym razie rząd polski poczyni w tym kierunku sta- 
rania. — T. Myśliwa, Ropa: Sprawą oddaliśmy posłowi 
i oszowi. — Czytelnik 59: Rząd polski będzie musiał 
przejąć wypia pensyj dla emerytów. — 4. Kurowski, 
Szczyrk: Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. Tkactwa domo: 
wego można sią nauczyć w Krakowie w Związku kobiet przy 
ulicy Brackiej, albo u p. Ramzowej, Kraków, ul. Lubelską. 


DĘccza ogrodu Boianiczncjo Uniwersyietu 
Jagiellońskiego poszukuje pomocników ograd- 
uiezych z płacą 10 K dziennie i walnem mieszka- 
miesa. Kaudydaci zgłaszać się wiani w Dyrskcyi, 
ni. Lubicz 48 od 10—12 przed południe. 


Poszukuje jednego chłopca do praktyki 
rzeźśbiąrskłej, leoz musi być z powołaniem do zawodu 
i zdolnym w wykonywaniu. Zgłoszenia pod J. Potocki, 
rzeźbiarz, Miecz. 


Słuchacz praw c. k. jednoroczny ochotnik urłopo- 
(wany, przyjure zaraz na wsi za wikt lekcye z nizsgzych 
Klas gimnaązyalnych tub przygotowania do gimnazyum. 
Azloszenia pod »Sumienny: do Adininistracyi »Piastas. 


W szpitnłu końskim © Koblerzynie 


odbędzie się dnia 30 października b. r. o godz. 8-mej rano 
licytacya na IZ źrebiąńt. 
Uprawnieni rolnicy przynieść mają legitymacyę zə aiaro- 
stwa. Za wykupione na licytacyi a później ewentualnie pa- ' 
dłe konie nie przyznaje się zwrotu. 
Siacya użytkowa komi. 


POZA O R A A ANYA, 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenia Spółki kowa!skię) 
w Sułkowicach, Stowarzyszania zarejestrowanego z ogr. 
poręką, odbędzie sią w daiu 3 listopada 1918 roku 
o godzinie 1-szej po połndnia w Sułkowicach z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu m ostatniego Walnago 
Zgromadzenia; | 

2) Sprawozdanie Dyrakcyi z czynności za rok 
1917/18; 

3) Sprawozdanie Komisvyi rewizyjnej z wnioskiam 
ua udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzia Nal- 
Z0TCZE); | 

4) Wnioski na rozdział czystego zysku; 

5) Zmiana $ 51 statuta; 

6) Wybór Rady Nadzorczej i Dyrekcyi na nowy 
okres Ś-lotni. | | 

Za Radą Nadzorczą: 


Za ez paiana | „iaag paneas Apja: — Te mer Sokr | Prezęj: 
owska, Tarmów: Trzeba się postarać o paszport, —| „o; O ki Erih Kózimierś Tabahi 


„ W.: Na razie iószaza nie wypuszczają jeńców rosyjskich, 


za. 
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Najedrowsan, paioralna 


Rurs ten obejniujący całoksztak wiadorności z cgrodnictwa, 
trwać będzie od 4 listopada do 21 grucnią b. r. po 5 go- 
dzin dzicmiie (2 godz. przed, a 3 po południu). Opłata za! 
caly kurs wynosi 50 koron. Wypisy przyjmuje, oraz udziela | 
ysBzszych informacyi Inspektoret ogrodnictwa e. k. Galieyj-| 
skiego Towarzystwa (rospodarskiego we Lwewie,. ulica | 
Miekiewicza L. 26, LL piętro. $—i 


Kupuimy u swGlchi 


» p. farby do materrj, najlepszej jakości, różnego koloru | Główny ekiad: Wacław Bemzacek, 
K %-—. 10 p. farbki do bielizny K 4—. 4 p. pasiy do obu- | Kraków, plac Matejki E. 
wia K 8—. 3 szczotki do szorowania K leż —. 1 motek nici mem | | 
ET Fu 
2 mreacy 


Hro posrednici 


z przędzy K 350, 10 sztuk K 32-—. 1 szydło wszystko SZy-. s 
mee spumaxe lub »łfastie (stębnuje jak maszyna) zenjemi Bë 

tów drewnianych do obawia K 480. Hannonijai usine ot! we a T - E inia 
K3—- do 6—. Metry składane da iuierzenia od SE Ce M ZW. POLREDZOZU w Krakowie 2-2 


| 
| 
| 


zuskorita w użyciu z domieszką stku 6w6* 
eowogo, wina, koniska i t. p. 


Wszęćzie ćo nabycia. 


m. 


TES pne 
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za zaliezką. 4—0 | 
R r W 2 z j PŁ PD PET REZ RGĘ | STR r TR e! 
Giesi, murarzy, stolarzy R r 
BE + 


| 
| 


Lotrzeba do odbudowy fabryki. Dalej potrzeba siróżn næg- 
nego, Fuobetnmików cogiaraskich, forsal i robotni- | 
zów roelmiczych. Każdy stały robolnik otrzyma na zycze- | 
nie kuważck pola do swojego użytku. Adres dia zgłoszeń: 


Fatryka Ćackówek, Zawadów kelio e 


A QO GAM 

stolarzy, kołodzieł i tokarzy; 

peszukeje za dobrem wynagrodzeniem przy 
zapewnionej aprowizacył. 23—12 


Febiyka masan rolniczych, Oświęcim, 


ŁA 


8—0 
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ŚL IMOrg DRE Boć = ślę) 

w tem 5 morgów lasu, reszta roli pier:szej klasy, bez bu- lt: SENZACYA Lt 
SSA przy BoJny g a a Sio W TECE 5 kun. Żądajcie prospektu na znakomity. bajecznie tani, wypró* 
Gd ilalicza. na sprzedaż. Zgłoszenia pod W. L. do kżię- bowany aparat do prania bielizny zapomocą ciśnienia powietrza 


eroi Romana Jasieimkiegi Stanis! wie. 3— | 

gsrui Romana Jasiemkiego w Stanisizwowie 3—2 ' OROSZLAN“ 

cszczędzający mycie i węgie. Cena od IX 30 do 40 bez opakowania 
Póki zapas starczy, poleca 

Kenryk MH. Bortielnier, kraków, ul. św. Tomasza 8. 


inúshi Zoizeh 


EEE sprzedaje * ZEE — Pieczęcie kauczukowe i metalowe 


RZEC PERCY YE IE ROCA, zeigi, dia zwierzchności gminnych i Kółek roln. wykonuje szybko 
chustki loinie oraz zimowe, 2—3 | Zakład rytewniczy Jan Widliński 
Kraków, Rynek, Linia A-—B, L. 46, I p. (obok hotelu Drezdeńskiego). 


o 


<> 
SkxrNR66 
„kieczątki 
ksuczukowe i metalowe, datowniki, numeratory, farby i po- 
duszki do pieczęci, szyldy na drzwi, młotki leśne, prasy do 
kopiowania, zalepki listowe, etykiety flaszkowe i wszelkie inne 
przedmioty w zakres rytownictwa wchodzące dostarcza tanio: 


M. Stef. Maziarska 


zastępetwo fabryki pleczęci kauczukowych w kwiętniu 1919 r. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać dla 
w Nierciomicach. Kazimierza Radwana do Administracyi «Piasta». 
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AEK m 
| to mię zostat kaleka na cale cie  Ważyg D, Y, Rolaicy! 


czyli ałabiśnie lub na podbrzuszu, s możę już opadłe 
mau s kę m i jeżeli go boli lab "z boli a joe S- Z powodu trudności przewozowych oraz bratu wagonów, 
jednak musi zaraz sprowadzić so an 
~ się człowiek uratwje i będzie mógł bezpiecznie NAJ OUŻSZY CZYŃ Bi PAG ai obecni 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i na miare ista, Zama- | Ł 
wisjąc bandaź, należy przysłać miarę nitką lab w cen- | pod rasi wy jesienne z braku innych nasuzów, by takowe 
, simetreeh przez biedra czyli kłęby w około ciała. jna : asie otrzymać, NAJNIEK, SOLE POTASGWE wy- 
„Opisać z której strony, czy opadło już w dół, wiek | soko; rec ntowe, GIPS nawozo wy, bardzo skuteczny na- 
MB | zajęcie I za jaką cenę. Cena bandažu jest kor. 20 | wóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do każaj gleby, 
24, z angielsziemi zaś sprężynami kor. 30 i 48, lecz Dostarcza tylko całowagonowe posytki każdego gatnuka 
wyżej. Bandarza na obie strony czyl dwustronne kosztują j 
ławsze cenę R rer ójną jednostronnych. Wysyła sią za za- 
liczką. Pocztą i dobrze opakowans. 


Fabryka bandaży na przepukliny ozyli bruch 
ala PRRERZA kobiet i dzieci. 


w Samborze 18. 


132—0 


20 -— 31 


Hurtowna sprz żedaż oraz skład nasion i na- 
wozów sztucznych Žywiee, Rynek 22, 
obok kościoła farnego. 


$ Gospodarz Polski 


tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 
wiejskich. 
i Gospodarz polski, wolny od wsrelkiej polityki i pe 
© |stronnych osób, ma na 'esłu podniesienie ekonomiczne wła 
P | ścieństwa, inteszywne gospodarstwo rolnicze i odbudowę wsi 
Osobny dział będzie poświęcony hyg! enie ludowe, 
Również Redakcya będrie ndaielać różnych porad, odno 
szących się do życia codziennego wiejskiego. 
Każdego Í i 15 miesiaca bedzie wychodzić dodatek p. t 
-Gospodyni Polska poświętony gospodarstwa kobiecomu 
renumoarata miesięczna bez dodatku K t—. 
m z dodatkiem „ 1-59, 
Administracya przyjmuje anonsy firm krajowych, mających 
wspólność z gospodarstwem włościańskiem. 
Adres Redakcyi i GSK = oraeraybi, Kaiedraina 24 


posiada na składzie znaczny zapas picole i A 
kaślowych, jakoteż armatury do tychże. Wykonuje $ 
wszelkie roboty w zakres kaflarstwa wchodząca. $G 
Ustalona reputacyą fabryki, wyszkolony persona, @ 

gwarantują szybką i rzetelhą ebsługą, 


O kczne zamówienia uprasza 
3—0 ZARZĄD. 
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Nawozy sztuczne 


jak sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
środex de nawożenia, nadający się da każdej gleby, wapna 
palone, mielone, 


Krajowe biuro obrotu jarzynami i owocami 
(Boi) we Lwowie 


przy ul. Milekiewicza k 26, otrzymało ze strony pro" 
ooo rolnych, oferujących’ kapustą, buraki, marchew I 
td. na cenie maksymalnej s ty BABEĄ iu 
Konsuimy, zarządy miast, szpitali, kuchni obywatel- Materya bu a iAd ane: 
skich i t. p. zechcą tedy bezzwłocznie zgłaszać swoje zaj 0 wapno, cement, gips murarski i szt tukakerski, dachówką 
trzebowania, aby Krajowe biuro obrotu jarzynami i owo- | asbestowa rAskit« it p — Wszystko tylko w iadunkach 
cami mogło jak najrychlej wskazać im źródła zakupu i wy- eałowagonowych, + ek ośr poleca |" 
stuwić pożrzebny do wysyłki edrtyfikat przewozowy. i 
Telegraficzny adres biura opiewa: „Rol“ Lwów. 
423—0 


Krajowe biuro obrotu jarzynami I awocami („Bej *) hurtowna pew nasion i nawozów sztucznych, artyku- 
we Lwowis, ul. Miekiewicza 26. 1-2 ów budowianych, narzędzi roiniczych 
żywiec Gaiicya, Rynek główny Nr 22 


tahal sadowniczy h Pi AST" W Wieliczce Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego. 


ma na sprzedaż jesienią b. r. Nowo postawione budynki naj- 
wielkątlość szczepów owocowych rayon l - zdaj WPA 
w doborowych odmianach. 1—3 | YEJA $ ES > g 


| foarobek de konf, kawaler, potrzebny zaraz na 
wieś. Płaca dzienna 5 K 1 wikt. Obszar dwor. 
oki Zakrzów, poczta Stryszów. 


24 | AFTASE 2 43 La 2T. paii ZET ska 1518. 
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TE on 


$ relui ip i p 
żę „8 PILCE ne nama Kamionki Wielkie 
Towarrysiwa resiczego w Krakowie $ 
ż z w w pow iecie kołomyjskim, w cb- 
poleca wszystkim roliikom nasiępnjące dzielka: szaurze bkoło ś5u0 morgów, w czem 1200 morgów 

- c a 8 lasu, 200 łąw, ezarnoziem pierwszorzędny. Utwo- 

1—26 SE rzonyeli będzie kilka fołwarczków od 100 do 500 A 
Feliks Sandoz: Wychów BARZE ya. JAWAELŁ wo '20 | Mörgéw porrie! a dkadziesiąi mniejszych i średni ch 
Stefan Boguszewski: Karmy veseiwe Gia bydła it at Bog ZU | e gospodsrstw. uu ckolu 2uu0 koron za móry. © 
Dr M. Pankowski: Budowa krów mo ceznych 3 oznaki Kosciol t szk pet pisia aw miejscu. brzez srodek * 

miecznOoŚci s . . 4 = a pól gość mies Kząttowy. — Pisemne zgłoszenią prze- 
1. Q. Tuchs: Fielęgnow anie m a ior pros nych 1 i wychów syłać poi adresem: Jan Uwykiel, Nieyłowice, pä- 
prosiąt . E a4: Ez”. ję SA) | czta Jasłe, z wymienienie ilości zamierzonego 
Sicfan Boguszewski Karmy selene dIa bydła rcyniego s = Tall kupna morgów. W dni iach 17, 181 19 uastępnie 23, 

e y: : Rasy bydła piwritego SEE A 23 1 24 października można niaj ątek ten oglądać. 
Feliks Sandez: ywienie krów mzietznych |. w ea . g Dojazd do stucyjg ksiejowej w Turce pod Kołomyja. 
sezof Freń: © Dewozaeh i nawozcukn o”... . 5 ,, Zad itek w wysokości najmniej 200 koron na RE 
Ir M, Pańxowski: O wyborze, zywiemu i pie. leon. Wwa- należy złeżyć na miejscu. BEŻ 

nruchy ihajow hS ię d A p 15 b 
6444464006049064404006420660706 


| uu 


jeztr Denhalser: Karz dzin i mas yay go FALĄ 4; roli » . 
$ 


Aliesować: Kraków, piac Szczanański a. 
Tamże zamawiać można „Tygodnie roimiczyć, pisme we hd = 
i A aoa Sis pnia TOCZnĘ 26 > | Bracia wWłeściamieł 


M W każdej wsi, gdzie macie 
644646 G+trbT>REt+EtGGOGŁOGŁGŁEGĘG| WASZĄ Kasę Kaileisena, = 
= Z e re ASZ M vi 
Popisrajcie polski hangell i. W KAMEO Se 
EA 2 Aa = powinniście mieć 

Nie kupujcie u Gbcychi WASZĄ osa |. a 2 ig! 8—0 
W każdem gespođdaretwis roinem i demowem s Pak E 
niczbędnem jest i nader pożytecznem szydło 
„Lumax“, kiórem zeszywa się skórę, pasy i cbu | dł : 
wie, płachty wczawe, worki i t p. Frzeszło || „gowe Towarzystwowzajemnych ubezpieczeń 
milion tych szydeł jest już w użyciu. Do ka-| we Lwowie 
żdej sztuki dołącza się poiki sposób użycia. EE 
Cena za 1 sztukę z 4 różnemi igłami i zwcjem | przez czae wojny 


nici koron 6— z przesyłką z góry płatną, W Now m Saczu. 

5 sztuk kor. 22'60, za zeliczką 50 hal. drożej y ą 

Odsprzeđawcom rabat. w miejscowościach, gózie dotychczas jest malo członków 
Fabr. Bom FKardicwy |,WISŁY” a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy. 


tuli piémienny wiościanin zglosi się de Dyrekcyi „WISŁY*, 
PIEROŻER SKA, JU RÓW, i Rarntelicha sali ctrzyma peuczenie i T ERAEN AR 8 LRC zerekek I 


Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rączce: | 
 Wystrzegaicie się naśladownictw! 
Każdy kupujący nasze szydło, oirzyma arro 


cennik naszej firmy. $7—0 
GĘUGKYUŁOOROWCUEEGtEH76644041046440094946604 


Polecone leki prot. Botkina! 


Ra reumąaty£m:: Balsam częstochowski (4 K, 6 K, 8 R} 
Antireuma kapsułki (5 E). 
Na świerzb: maćć eilna (4 K) mydło (4 K). 
ni E 2 Astitepiieptierzm pigułki ne chorobe św. Walentego (7 E} 
Na wala: maść i piyn (6 E). m 


| 
budujących nmg": kapsulki na choroby sercowe i bezsennotê 
-| 


urote: kapsułki na upłewy kobiece i tryper (6 K 
i relników. "1: A 


0 K). 
Posiadam na skladzie kilka Ba łupku do pokry- e Poroti DESAIN i BE 4Ki g: A v 
cia dachów, jakoteż wapno waronami, cement, papę da-|Na wszeikie rany i fakt: „maść domowa” pudelke 
chowa, dachówki szklanne, posadzki kamionkowe, ce- 
mentowe, rury studzienne i kankiowe, sztuczne nawozy, 


razem z gazą (7 Ki. 
Wino złołewe: na chore iolądki, apetyt, wzmocnienie 
tak wagonami jakoteż częściowo, MOŻNA zaraz nabywać | 
po cenach targowych poleca 10-—-10 


organizmu i blednieq (8 K, 10 X, 15 
MMKOSAEX MIKOS 


Ba kaszel: syrop ziołowy (6 K, 10 K 15 K). 
arch. kone. budowniczy 


Na okładzie: balsam życia na żołądsz, 3 korony maść 
sa nsęniotki, i K proszek i maść przeciw poceniu się nóg 
cy TE EUERRLH W 12, kolej TW SR EB. | 


2K,5 K, wszelkie recepty wysyła pocztą, zA zall- 
eske: (oplata pocztowa OBobr.o!) 45—0 


Jul. ŁOPÓRE, piekarz w Mołamyi, mica Japie ziokaka 


See A A a o a e A R e 
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Czcionkami Drukarni Literackiej w Kzakamią, a Jagieliodska L (0, ped sanądem L. K. Gómkicza j 
Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicza Qdnpowiedziałny redskior; Józai Racztpzeżi pów 


